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NIEMCY pod sftrzydtomi ANGLOSASÖW
Lista iirzetisiątoiorslii niemiecGrch prz^uacziiydi ti* demontażu
uwzględnia odbudowę 
przemysłu niemieckiego

BERLIN (PAP) — Amerykańskie i brytyjskie wiadro okupacyji.e ogło­
siły listę niemieckich zakładów przemy słowycn, mających ulec demontażowi dla 
celów reparacyjnych. Lista ta obejmuje 682 zakłady, tj. Jedynie 42% przedsię­
biorstw, przeznaczonych na demontaż na podstawie umowy reparacyjnej, za­
wartej przez cztery mocarstwa na wiosnę ub. roku. Umowa ta przewidywała 
demontaż 1.638 przedsiębiorstw przemysłowych dla celów reparacyjnych.

1936 roku. Tan wysoki
\

ZGODNIE Z Ż.YCZFN1AM1 
NIEMCÓW.

Należy zaznaczyć, że przy ustalaniu 
listy władze amerykańskie i brytyjskie 
zasięgały w większym zakresie rad orga 
nizacji niemieckich. Niemieckie władza 
otrzymały bowiem prawo zgłaszania s.a- 
rzutów przeciwko demontażowi fabryk 
z obowiązkiem wskazywania zakładów 
zastępczych, któreby miały ulec demon­
tażowi.

Z zakładów przeznaczonych na de­
montaż 80 proc. (496 przeds!ębO znaj­
duje się w strefie brytyjskiej, a jedynie 
20®/» w strefie amerykańskiej.

Z okazji opublikowania listy orzed- 
siąbiorstw, przeznaczonych na demon­
taż, władze amerykańskie i brytyssk.e 
w strefie okupacyjnej, złożyły oświad­
czenie, w którym poaały, że demontaż 
będzie się odbywał w cNgu dwóch lat,
I nie wpłynie na osłabienie tempa odbu­
dowy przemysłu niemieckiego. Podkreś­
lono przy tym, że Niemcv maja odegrać 
poważną rolę w t. zw. planie Marshalla 
wobec czego odbojowa irh odbywać się 
będzie równocześnie z odbudową innych 
Uralów. Według opinii wiedz sojuszni­
czych w Berlinie, przemysł "temiecki bę­
dzie nugl obecnie przystępie pełną parą 
do produkcji w ramach nowoustalonego 
planu przemysłowego dla Niemiec. Co 
więcej, Niemcy mają — jak oświadczył 
dyrektor wydziału gospodarczego amery­
kańskiego zarządu wojskowego pułkow­
nik Wilkinson — eksportem towarów 
zapełnić luki, jakie istnieją w życiu go­
spodarczym ich sąsiadów.

W niemieckich kolach przemysłowych 
przewidują, że umożliwi to w konsek­
wencji Niemcom odzyskanie dominu,ą- 
cej pozycji gospodarczej w Europie i u- 
zalpżnienie sąsiadów od swego potencja­
łu gospodarczego, tp

W TROSCE O NIEMIECKI 
POTENCJAŁ GOSPODARCZY

W deklaracji amerykańsko.angielskiej 
podano równocześnie, że demontaż fa­
bryk nie wnłynie na jakiekolwiek ogra­
niczenie planu produkcji Niemiec i planu 
eksportu niemieckiego. Potencjał prze­
mysłowy Niemiec według planu amary- 
Icańsko-brytyjskiego ma się równać po­

ziomowi z 
ziom produkcji ma być osiągnięty

po-
w

przemyśle ciężkim i lekkim. Wdekla- 
racji zaznaczono, że władze brytyjskie 
1 amerykańskie przyw.ąrują duże znaczę 
nie do podwyższenia wydajności prze­
mysłu ciężkiego. Produkcja przemysłu 
ciężkiego i przemysłu chemiernego ma 
osiągnąć 95 procent produkcji z rokn 
1936-go. *

NIEMCY ODETCHNĘLI.
Ogłoszenie deklaracji uspokoiło n.e- 

mieckie kola przemvslowe i finansowe, 
które nabierają przekonania, że demon­
taż obe mie zakłady nie mające Istotne­
go znaczenia dla odbudową- Niemiec. 
W kołach niemieckich podkreśla się 
również z zadowoleniem, że na liście nia 
umieszczono zakładów, t.zw. przemysłu

zakazanego, które na podstawie umowy 
erteTech mocarstw z ub, rogu miały być 
zlikwidowane ze względu na swe zna­
czenie wojskowe Dotyczy to przede 
wsrystxira zakłaaów produkujących 
aluminium i inne rzadkie metale.

A co związkowi radzieckiemu 
I NAM?

W kołach politycznych przypomina 
się w związku z ogłoszeniem listy za­
kładów, przeznaczonych na demontaż, 
ie uchwały poczdamskie przewidują, Iż 
25 proc. zdemontowanych zakładów ma 
przypaść Związkowi Radzieckiemu. • Zw. 
Radziecki te swego udztełn ma przeka 
zać Polsce 15 proc. zdemontowanych 
urządzeń fabrycznych.
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»Żelazna kurtyna« nie Istnieje
Konferencja prasowa z grupa, 8 posłów Labour Parły

WARSZAWA (PAP) — W drnpim rlr.in pobytu w Warsza­
wie grupy 8 członków parlamentu brytyjskiego z posłem K Zil- 
Hacusem na czele, odbyła się konferencja prasowa, w której 
wzięli udział przedstawiciele pism krajowych i zagranicznych.

Poseł Zilhacus podkreślił, że 8 bawią­
cych w Polsce parlamentarzystów bry­
tyjskich niś stanowi żadnej szczególnej 
grupy w parlamencie brytyjskim, ani też 
nie są oni żadną oficjalna delegacją, re­
prezentują bowiem rozmyte kierunki w 
łonie Labour Party, indywidualnie też 
będą odpowiadać na zadawane im py­
tania.

Na wstępie dziennikarze zgromadzani 
na ronfeiencji zapoznani zos.aii ze 
Wspólną deklaracją 8 parlamentarzystów, 
któr* stwierdza m.in. co następuje:

„Przybyliśmy dp Polski, ponieważ u- 
ważamy wszyscy że przyszłość socjaliz­
mu angielskiego zależy bardziej niż od

czegokolwiek innego — od gospodar­
czych i politycznych stosunków W. Bry­
tanii z innymi krajami odbudowy socja­
listycznej“.

Parlamentarzyści stwierdzają w dal­
szym ciągu, że wspólna walua przeciw 
faszyzmowi winna być węzłem między 
earadamt. Poukześlając najgłębsze uzna­
nie dla bohaterskich żołnierzy polskich, 
posłowie Labour Parly wyważają szczerą 
radość, widząc niedawnych b-5'«wnlków 
i faszyzm ea — przy Uonstruktyvmym 
dziele odbudowy Polski.

„Sąazimy — stwierdzają wszywy jed­
nogłośnie — że obowiązkiem Brytyjskich 
socjalistów jest uczvniu wszystko, co ie-

Minister Bimiewsjä
broni Karty ONZ

NOWY JORK fobsł. wi.) — W czasie 
czwąrtkowe) debaty w komisji polity­
cznej ONZ naa propozycją amerykańską 
w sprawie utworzenia Małego Zgroma­
dzenia — min. Modzelewski wystąpił z 
krytyką ie) propozycji.

Polska nie może się zgodzić na pro­
pozycję amerykańską, gdyż propozycja 
ta jest pogwałceniem litery i ducha 
ONZ. Min, Modzelewski podkreślił, ie 
proponowany zakres uprawnień Małego 
Zgromadzenia koliduje z ‘uprawnieniami

Czy znowu wybredne podniebienie?
Przed miesiącem wpłynęło do naszej 

redakcji kilka listów, k.orych autorzy — 
mieszkańcy przedmieść Gdańska — skar­
żyli się w gorzkich słowach, ze otrzymu­
ją na k 'rtki stęchły i niesmaczny ehleb. 
Zwróciliśmy się wówczas do kierownika 
Oddziału Ziemiopłodów w Wojewódz­
kim Wydziale Aprowizacji z prośbą o rze­
czowe wyjaśnienie przyczyny tych zarzu­
tów. Otrzymaliśmy uspokajającą odpo­
wiedź, że województwu gdańskie przodu­
je w trosce o należyte zabezpieczenie zbo 
ża aprowizacyjnego i mąki przed zepsu­
ciem, a skargi naszych Czytelników są 
Zapewne tylko rezultatem ich „nazbyt 
wybrednego podniebienia". Ponadto przed 
stawiciel wojewódzkiej aprowizacji zape­
wnił nas, że sprawdzi, czy w omawianym 
wypadku nie zawinił nieuczciwy piekarz. 
Uznaliśmy, ii sprawa l-st wyczerpana i 
nie warta publicznej dyskusji.

Dzisiaj jednak musimy zagadnieniem 
kartkowego chleba zająć się szerzej. Oto 
przed kilku tygodniami wezwane przed 
stawicieli Pow.„towej Rady Związków ?a 
wodowych w Tczewie do zbad nia 24 ton 
mąki, przydzielonej przez Wojewódzki 
Wydział Aprowizacji na wypiek przrdzia 
łowego chleba dla ludności pracującej te 
go miasta. Stwierdzono że mąka jest ze 
psuta i nie nadaje się do wypieku chleba 
Opinię tę potwierdzili rzeczoznawcy, a le 
karz powiatowy oświadczył, że jbowią 
żujące pirepisy sanitarne nbraniają ut< 
Warna takiej mąki, jako szkodliwej dla 
zdrowia.

Wobec ,'ot( stu miejscowych władz i 
przedstawicieli świata pracy przeciw przy­
jęciu zepsutej mąki — sprawa oparta sic 
o czynniki wojewódzkie. Urząd Woje 
•ćdzki w porozumieniu z Okręgową Ko- 

ntisją Związków Zawodową eh w Gdańsku

polecił przydzieloną mąkę zużyć, miesza­
jąc ją w odpowiednim stosunku z mąką 
oorą.

Decyzję tę uzasadnia ciężka sytuacja 
naszego kraju na rynku zbożowym. W 
chwili, kiedy rolnik piąci podatek grun­
towy w naturze, żeby zapewnić ludności 
pracującej miast powszedni chich, kiedy 
musimy korzystać z przyjaznej pomocy 
Związku Radzieckiego, by pokryć nasz 
zbożowy niedobó- nie wobio bvloby zni­
szczyć lub przerobić na wódkę 24 ton 
mąki. Oglądaliśmy zresztą chlcb, wypie­
czemy w Tczewie z mieszanej mąki i sa­
dzimy, ża ludzie zjedzą go bez większego 
uszczerbku dla zdrowia.

Z drugiej jednak strony uważamy, że 
osoby, ponoszące winę za zepsucie się a- 
prowizacyjnej mąki, muszą być pociągnij 
te do jak najsurowszej odpowiedzialności. 
Właśnie w okresie trudności aprowlzacyj- 
nych należało bowiem szczególnie trosz­
czyć się o bezpieczeństwo naszych zapa­
sów zboża. W tym samym Tczewie bra­
kło latem w ciągu 6 tygodni kartkowego 
chleba, podczas gdy zapasy aprowizaevi- 
ne, mąki leżały w młynie „Społem" w 
Gdańsku i na “kulek braku należytej opis 
ki i kontroli uległy zepsuciu.

Przydziały kartkowe stanowią przecież 
wyrównanie niskich uposażeń ludu n»j. 
ciężpzej pracy i dlatego troska o Ich z*, 
beapieczenie powinna b»ć szczególnie sta 
rama. Nikomu nie wolno Hery ! na niewy 
bredność podniebienia człowieka pracy.

Jeżeli robotnicy i urzędnicy Tczewa, 
rozumiejąc ciężką sytuacje państwa, przy; 
ną bez szemrania chleb gorszego gatun­

ku, powinni otrzymać przynajmniej tę sa- 
tysfakq'ę, że marnotrawców spotka zasłu­
żona kara. jot.

Rudy Bezpieczeństwa, przewidzianym, 
przez Kartę ONZ, i narusza jej piawa. 
Wniosek amerykański zmierza do zmia­
ny postanowień Karty ONZ, w myśl któ­
rych Generalne Zgromadzenie winno zb,e 
rać się raz do roku na sesję zwyczajną. 
Według propozycji amerykańskiej Zgro­
madzenia urzędowałoby permanentnie.

Omawiane stronę polityczną propo­
zycji amerykańskiej, min. Modzelewski 
podkreślił, że podstawowym założeniem 
CNZ jest zachowanie jedności między 
mocarstwami. Polska uwai.a, ie ta ko­
nieczna |fcdpomyślność jest jedyną gwa­
rancją pokoju 1 bezpieczeństwa świata. 
Istnienie Narodów Zjednoczonych i ich 
przyszłość zależą od siosowcn’.a tej za­
sady, Propozycja Sranćw Zjednoczonych 
jeat całkowicie sprzeczna z tą zasada, 
jak również, z zasadami Rady Bezpieczeń 
stwa. W razie orzyięeia propozycji ame­
rykańskiej-ONZ stałaby się jedynie ma­
szyną do głosowania.

Propozycja amerykańska może mieć 
niebezpieczne skutki nie tylko dla ONZ, 
ale i dła pokoju światowego.

ży w Ich mocy, by wszyscy Polacy, zaaj 
ńulący się bądź w Wielkiej Brytanii, 
bądź w jakimkolwiek lanym kraj« — 
mieli możność powrotu do swej ojczyz­
ny. T pewnością uczynimy wszystko, by 
polityku rządu brytyjskiego szła po lej 
linii”.

Po zwiedzeniu Czechosłowacji, Jugo­
sławii, Zwiąż ku kanzlecklege 1 Polaki — 
parlamentarzyści brytyjscy kategorycz 
nie odpierają wszelkie twierdzenia o ist­
nieniu Lzw. „żelaznej kurtyny”, nazywa­
jąc te lagnstie niektórych ttńł „a «bez­
piecznymi 1 nonsensownymi twierdze­
niami”.

Posłowie brytyjscy stwierdzili, że ci, 
którzy w Wielkie Hrytfnii przeciwsta­
wiają się współpracy gospodarczej z kra­
jami Wschodniej Europy — świadomie 
czy nieświadomie podporządkowują Wiel 
ką Brytanię kontroli kapitału amerykań­
skiego.

Myślimy — stwierdzają goście —• że 
wielka masa robotników brytyjskich ro­
zumie w zupełności konieczność współ­
pracy z Europą Wschodnią i Zw. Ra­
dzieckim w czasie pokoju w równym 
stopnia, jak to miało miejsce w czasie 
wojny kledą- współpraca ta umożliwiła 
wspólne zwycięstwo nad faszyzmem. Po 
naszej wizycie w Związku Radzieckim I 
jesteśmy przekonani — bram, oświad- 1 
czenie grupy postów Labour Party — że 
ze strony radzieckiej istnieje nie tylic 
silne pragnienie zawarcia układu, han­
dlowego z Wielką Brytanią, ale takża 
dążenie do zadzierzgnięcia stałych węz­
łów gospodarczych". 1

POSEŁ 7ILLIACUS
zapytaną- o ocenę — w kontekście po­
lityki międzynarodowej — porozumienia 
dziewięciu partii odpowiedział, że z pun 
ktu widzenia zagrożenia krajów eurepej- 
skich przez kapitał amerykański, uwa 
ża on porozumienie to za czynnik pozy­
tywny. Dzieląc się dalej z dziennikarza- 
ml swoimi zapatrywaniami na temat u- 
gruntowania pokoju i demokracji — po­
lał Zilllącus wyraził przekonanie, że do­
konać się to może jedynie dzięki jed 
rość’ klasy robotnicze), driest ścisłemu 
porozumieniu komunistów i socjalistów, 
Sądzi on, ie po utworzeniu Biura Infor­
macyjnego dziewięciu 4 partii stosunek 
Labour Party do wyżej poruszanego za­
gadnienia winien ulec rewizji w imię 
wspólnoty całego mchu robotniczego.

Akcja oszczędnościową ą prze- 
myóle, jedynie w- pięciu jego kluczo- 
w/rj, pozycjach, t. zu. w przemy­
słach: węglowym, papierniczym, hut­
niczą m, włókienniczym I ch-micz- 
nyzm przyniosła w pierw »rym pół­
roczu br. z górą trzy miliardy złotych 
oszczędności.

Oszczędność fa, eznaczająca w 
praktyce poważne potanienie Kosz­
tów produkcji, Jest dużym sukcesem 
naszego uspołecznionego przemysłu, 
poczynającego gospodarować ekono­
micznie, likwidującego nadmierne 
przerosty administracyjne, dążącego 
do maksymalnego wykorzystania su­
rowców, do ciągłego doskonalenia 
metod pracy.

Ta pozycja trzech miliardów 
zaoszczędzonej gotówki, pozycja po­
ważna, dobrze świadczy o poczuciu 
odpowiedzialności zarówno admini­
stracji zakładów przemysłowych, jak 
I personelu 'technicznego, inżynie­
rów i robotników. Niezawodnie w 
kwocie te) mieści się również poważ 
na sum«, którą dato zastosowanie sze 
rega wynalazków pracowników prze 
mysłu.

Wesrliśmy w okres oszczędności, 
której muszą sic podporządkować 
wszystkie dziedziny naszego życia 
gospodarczego, okres oznac-mj^cy w 
praktyce wyjście z powojennego 
Chaosu.

Rzecz prosta, że im królsztr był 
ten stan typowo powojenny ,1łi prę­
dzej doszifń.ąy do przekonania, że 
nie możemy żyć ponad posiadane 
możliwości, tym lepiej dla naszej 
młodej gospodarki.

Przykład tego rodna] u przewidu­
jącego gospodarowania doje nam rów 
nież budżet naszego Państwa. Oto 
i ogłoszonych w „Gospodarce Plano­
wej" cyfr, dotyczących wykonania 
lego budżetu za pierw«ze półrocze 
br. wynika, mimo drobnych, nieunik­
nionych odchyleń, że ogólne docho­
dy Skarbn Państwa wyniosły w tym 
okiesie-71.0J3,5 mtlj. zł czy’i 42% 
przewidywanych całor »crnych wpły­
wów, paś wydatki 65 145 2 i. zn. 33% 
preliminowanych na rok bieżący. 
Chociaż za wcześnie jest Jeszcze na 
wTci*grnle z tych cyfr ostatecznych 
wtlosłców, jednak już aziś możemy 
stwierdzić, że zamykają to półrocze 
poważną nadwyżką, sarno, ze, wpły- 
wy» nie osiągnęły 59%. PotrofłHśmy, 
głównie dzięki stosowania oszczęd­
ności we wszystkich, l>ez wyj-hen re­
sortach, zmniejszyć rćwpocreśnte w 
odpowiednim stosunku wydatki, wy­
tworzyć tali1 stan rzeczy, przy kló- 
i/m możemy spokojnie patrzeć w 
przyszłość, bez oizawy o zachwiani“ 
się finansów państwa.

Każda reaina oszczędność naszej 
już istniejącej gospodarki oznacza w 
praktyce zwiększenie środków na za­
sadnicze cele inwestycyjne, dzisiejszy 
zaś wysiłek, nieraz może i trudny,, 
zrównoważy się w niedalekiej przy­
szłości wzrostem ogólnej zamożności 
państwa i Jego obywateli.

Cary Prezydenta RP
t BmSmstea Gdląggati
dla 12 dziecka
mieszkańca Orłowa

W niedzielę, dnia 12 km. o pod*. 16 
w kościele orłowskim odbył się chrzest 
8-go syna, a 12-go dziecka małżonków 
Annv i Leona Królów. Ojcem chrzest- 
rym dziecka byl Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej, Bolesław Bierut, któ- 
regb-zastępował prezydent miasta Gdy­
ni, Henryk Zakrzewski. Matką chrzest­
ną — na życzenie rodziców — była mał­
żonką prezydenta miasta p. Leokadia 
Zakrzewska.

Chr*est odbył się bardzo uroczyście 
w obecności licznych przedstawicieli 
władz i społeczeństwa. Po krótkim prze­
mówieniu prezydent Zakrzewski wręczył 
rodzicom dziecka wyprav. kę dziecinną 
— dar Prezydenta Eieruta, oraz złoty 
krzyżyk z łańczuszkiem i 5000 zł, — dai 
Zarządu m. Gdyni. (t)
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WARSZAWA (PAP) — W uocy z 7 na 8 października 1942 
roku wleciały w po-wie(rze wszystkie połączenia kolejowe, łą­
czące Wafsznwo ze wschodem, zachodem, północą i południem. 
Dnia !<> października 1942 r, zawisło nr hitlerowskich szubieni­
cach 50 więźniów pawiaLn — bojowników o Niepodległą Polskę 
kudową — członków Polskiej Partii Robotniczej i Gwardii Lu­
dowej. Dnia 16 października 194“ r. w piątą rocznicę śmierci 
bohaterów — ludność Warszawy uczciła uroczyście ich pamięć.

W Sp»daiu«'h pcąjoCud*.owych ulicami 
prowadzącym* do Placu Teatralnego cią­
gnęły pod sztandarami Polskiej Partii Ro­
botniczej wielotysięczne pochody robot­
ników Stolicy, pragnących wziąć udział 
w wielkim zgromadzeniu zorgairzowa- 
uvm przez Komitet WarszawsKi Polskiej 
Partii Robotniczej. Maszerują też dele­
gacje PPS. Członkowie obydwu partii 
mieszają się pod wspólnymi sztandara­
mi

Otul« guustay 15 Ptac Tąaisaiuy a*- 
nołiifi się szczelnie tłumami wa-szKwi#- 
kónr. Ci, którzv nie pomieścili się na 
placu ubiegają ru!*y dawnego Ratusza 
i okolicznych domów. W noblisklch uli­
cach Focha, Senatorskiej, Wierzbowej, 
Bielańskiej gromadzą się dalsze nadcią­
gające porbody. Nad głowami ó-tysiącz- 
r.egr tłumu powiewają niepi-elnzone 
czerwone sztandary partii robotniczych.

Na trybunie, ustawionej cod balko­

nem Teatru Wielkiego zajęli miejsca 
członkowie najwyższych władz Polskie; 
Partii Robotmczej. która czci pamięć 
swych najlepszych synów. Obok sekre- 
tsrza generalnego PPR — Gomilid-Wie- 
sława zgromadzili się m. in. wicemar- 
67,ałsk Sejrnu — Zambrowski rniiustro- 
w.e: Skrzeszewski, Radkiewicz, Barman. 
CKW PPS reprezentują sekretarz gene- 
talny partii — Cyrankiewicz, joinisler 
Rusinek, pu«sJ Ćwik i inni. Obecni są 
rówaiez anawstlniczący KCZZ — Wlta- 
n«wsfcl, prezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej — Janusz, dowódca O.W. — 
gen. Paszkiewicz, przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej ,— Sanłrowski, 
prezydent m. st. Warszawy — Tołwiń­
ski.

Po odegraniu Hymnu Nuoioweęo 
przemawia sekretarz Komiftetu V.arszaw- 
skiego Polskie, Partii Robotniczej — Al­
brecht, a potem inni.
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wyp^dk. -h kierunkowy d#b5- nazwisk. 
Baisenn» noc rorwiewa wszelk’e zfucz« 
nia. Około półnacy opróżniają celę 
„transportową". Słychać równy trak ry- 
prawadzanyth na korytarz, tupot nóg po 
schodach i odgłos zatrzasK’wanyeh 
drzwi samochodu. Na dziedzińcu wtęzie-

W nocy z 7 na 8 października 1942 roku zoslafy wysadzo­
ne tory na głównych liniach warszawskiego węzła kolejowego. 
Na przeciąg doby unieruchomiono transport na Małkinię, Lub­
lin i Koluszki.

Nientcy w odwet za akty polskiego saWłsEU powiesili w 
dni» 16.10. 1942 r. — 50 więźniów.

Jerzy Albrecht, ówcze*uy więzień Pawiaka tak opowiada 
o niemieckich przygotowrniach do egzekucji.

"l^Yf•iuwaoia do tego potwornego 
Mordu rozpacz-* na ją się «« Pawiaku w 
przedd»*«« »gzoKueji t] 15 października.
Nice cr»lHwania ciszę więziennego popo­
łudnia janerywa zgrzyt otwieranych cei,
.o addiialowi opróżniają tzw „ca!ę 
traasc^ttową". Wiemy, co to znaczy,

R chwilę nastąpi wywoływanie razwisk. 
t i-Bnućć powtarza się w ow/m cza­

sie na Pawiaku dość często. W tan spo- 
son^ fornai'ts sie zwykle normalny trans­
port d'> obozu. Ale ten „trausoort’ łest 
calkieaa nieoczekiwany i przyootwwy- 
w®ny .czeqolnie tajemnicze j gorąci- 
kowa. V/ celach -wszyscy tęiw,s w wc*c- 
tiwaniu. Pneee zamknięte drzwi słychać,
O* elę dłJsja na korytarzu.

Padają kolejno nazwiska wywoływa.
■Y®h i twarde odpowiedzi — „jest”, 
mrywie'j» r do drzwi celi, ahy -legi«) 
słyszeć. Nazwiska znajomych — prry- 
wedz 1 aa pamięć twarze : wspomnienia 
■ia łak dawnej, wspólnej z nizni pracy.
Nagłe kiełkuje dokuczliwa myśl; to nie 
jest zwykły , transport i ludziom tytn 
grozi jakieś śmiertelna niebezpieczeń­
stwo...

Nieodparcie nasuwa się skojarzenie. ■
Przed paroma miesiącami, w ngiu, od­
szedł z Pawiaka podobnie skoirpletc- 
wany transport. Byli w nim: Baiccrzak,
Trojanowski, Kaczor i inni. Wszyscy 
poszli na śmierć. Lista nazwisk skończo­
na, zatrzaskują się drzwi celi „trans­
portowej”. Cisza i długie godvnv ocze­
kiwania, powoli ożywa w nas nadzieja, 
ie to może jednak .normalny' trans­
port do obozu. Przeczy temu nieubłaga­
nie logiczny i niesootykany w takich

Włoska ptriia miälistjnsa po!$a
imperializm USA

RZYM (Obsł. wł.) W wyniku trzydnio­
wych obiad komitet wykonawczy włoskiej 
partu socjalistycznej wydrł komunikat w 
sprawie ąalityki zagranicznej i sytuacji we­
il nętrzaej.

Kasa unikat podkreśla, że Wiochy powin­
ny yranadzić samodzielną politykę zagrani­
czne oFartł jedynie na interesach narodo­
wy««, K*B*unikat potępia imperialistyczna 
politykę prez. Truniana w rejonie Morza 
Śt Smrc Mego i stwierdza, że t z w. plan 
Marsh.Ha przeżywa już kryzys, chociaż nie 
nabrał jeszcze żadnych cech realnych.

£iłtól IM w SzIttlM
SZTOKHOLM (PAP). Według otrzy 

n«any;n tu wiadomości, Związek Radziecki 
przyjął propozycję Szwecji w sprawie wm- 
iem.iego podniesienia poselstw do ranei am­
basad mianował dotychczasowego posła 
radzieck.jjo w Szwecji Ilię Czemyszewa 
ambasadorem radzieckim w Szwecji.

rdasi*
z.ry»5

Wika strzałów. Te strzały 
nas w przekonaniu. To aro 
tramp ort” — to „transp ort

aia pada 
ntwlerd: 
jest „z’ 
sini««!"

O sorted« wiatranego, faszczeweg® 
Jnia. IS paź-teierniia 1343 r, poW*»szo- 
J* 5fl wi-.rniów Pawiaka. Praw:« wezys- 
ly z »ich byli członkami Falskiej Parki 
RibatjJeeej i Gwardii ludawe;. Hyli to 
w więksrwaci warazawscy r*b«t»is^r i rzs 
ławnicy: Bo«wcy — CŁalaiba, Gródec­
ki, doeer«Kj murarza — Rup, Slypsczuk, 
ir.etŁ.awcy — KoKostko, Orłowski, Liwa- 
nowskij tramwajarza — Szymański, TCo- 
wykowski; piekarze — Piotrowski, Ka- 
ąprzak. Bvli to przeważnie starzy dzia- 
dkwe*,, cziomkowie 5DKP., jak K»cpura 
Górka; sktyw:ści KTJ- — Paplińskl. 
K-waśnik; w:ęz'niowie reżimu sanacyjne­
go, jak Kaczmarek; aziaiacze Związków

Zawodowych jak; Szczepaniak, Berg, 
1 vłe iarezirki kieTOwnicy strajków na 
Woli, na PHtdze, na Mokotowie. Obok 
■ich uił*dłn gwardziści jak; Orłowski, 
i %edzM*ki, Grorhalski, którzy poszli ga 
pieirWw« wezwanie PPR, aby bić Niem­
ców. \graz z nimi zawiffli postęp-.wi in­
teligenci: »suczyciel — DebiozeTWki, stu 
de*t — Kania, komendant G.L. Warsza 
*y, Inż. chemii — Romanowski, praco­
wnik naukowy — Trylski, kapitan lot­
nictwa — Bartosik.

Wszyscy oni pracowali aktywnie w 
podziemiu. Byli członkami Kom Dzielni­
cowych PPR .dowódcami G.L., dawali lo­
kale na technikę i zebrania, przygoto­
wywali w swyc» warsztatach i labo-a- 
torinch broń na wroga Wszyscy byli go­
towi zginąć za sprawę. I zginęli patrząc 
śmierci hardo w oczy .

Krwawe dziele Słutthofy
kreśli Krzysztof Dunin-Wąsowicz
Dziewiąty dzleA praeesi

Każdy dzień p'pcesu gdańskiego przeciwko oprawcom ze Stntthofu przynosi no­
we dowody wyrafinowanego okrucieństwa, podniesionego do „godności" systemu. Ko 
rowód świadków, szczęśliwców, któiym udało się cudownym zbiegiem okoliczności 
przetrwać piekło stutthofskie] katorgi, przynosi codziennie Sądowi potwierdzenie zarzu­
tów, zebranych w akcie oskarżenia. Z zeznań świadków, składanych przeważnie w 
sposób beznamiętny i spokojny, zarysowują się nie tylko czarne sylwetki poszczegól­
nych oskarżonych, lecz cały gmach krwawego systemu hitlerowskiej zbrodni.

Proces gdańsk jak zresztą i inne wie!k:e 
procesy przeciwko nieinieckii.i zbrodnia­
rzom, wykazuje nam dobitnie całą grozę 
ponurej przeszłości, a jednocześnie ostrzega 
nas przed możliwością odrodzenia się krwio 
żerczego imperializmu niemieckiego, każe 
nam zachować czujność wobec naszego od­
wiecznego wroga.

.Rzecz charakterystyczna, że oskarżeni, 
wśród których są dość wysokie osobistości 
reż n:u h,tlerowsk:ego, nie potrafią zdobyć 
się na gest jakiejkolwiek ambicji. Wszyscy 
wypierają 5:ę w sposób gwałtowny swych 
przestepsęw, o niczym nie wiedzą, niczemu 
nie są winni.

Cyniczni oprawcy, którzy — jak z-ca 
komendanta Meyer, czy „sławny“ Foth — 
mają na sumieniu śmierć tysięcy niewinnych 
u kar, walczą przed Sądem z całą zajadło­
ścią o swe nędzne życic

Jaiixe wspaniale na tle tych kreatur n 
sują sic sylwetki więźniów - bohaterów, któ 
rzy ginąc z rąlt oprawców Stntthofu potrą, 
fli iść na śmierć z nodtuesioiią głową i z 
okrzykiem na cześć Ojczyzny «■ uotach.

ZEZNANIA SVlADKÖ^f 
MR 9 dniu prtx esc zemewoli naotępu- 

:y świadkowie: Mieczysław Cbmle.awhski, 
ekna otyler, koral Pcdlęwiek, Józef Miz- 

|«>sii Józef Sank’cvicz, Elżbieta K*z!ow- 
ska, Tadeusz Pr.wlik i Krzysztof Dnnln- 
WąwwScz.

Świadek Chmielewski obciąża głów­
nie osk. Recka i Fotha. Świadek Helena

Stykr oskarża przede wszystkim osk. Mey 
era. Przytacza m. ;n. wypadek, kiedy osk. 
Meyer własnoręcznie zastrzeli! więźniarkę 
radziecką (lotniczkę) po drodze do krema­
torium

Świadek Pc-dlawiak ;khda zeznania ob­
ciążające osk. Meyera i Gramsa.

ŚMIERTELNE „KĄPIELE"
Świadek Mizgajski kreśli przed Sądem 

tragiczne dzieje szpitala obozowego Jedną 
z ulubionych metod mordowania chorych 
było topienie ich w wannie szpitalnej. Dzień 
nie topiono ok. 10 w Jimów. Tatuowany 
„Fred“ — oprawca, który dokftnywal teł 
śmiertelnej „kąpiek" chorych, otrzymywał 
za każdego utopionego więźnia sutą pond? 
ryżu.

Następni ś>Yudic»wie obciąśwą r»wn;-i 
iKzrec wszystkim oak. Meyera i Fotha. Po­
zytywnie natomiast wyp»wiaća;ą »ię o o»k. 
Zerimie i Thiemie.

ZEZNśł-PA śtriADKA 
DUNIN WĄSOWICZA 

Nleźwykle cenne zeznania składa świa­
dek Knysztaf Dunin - Wąsowicz, syn zna 
nego «IrrrnnfUsfta, atrtor les-ążki o Stnttho 
■fie. Świadek -w czałie swego pobytu w «bt»- 
»e (3A 5. — 08. 2. 1015)'pelna f»n-
kcję „pimrza" („Sclireiber”) w t. zw, 
pertabreĆuny . W związku zt swoją pracą 
p«tna! dość dobrze cały mechsnizm obozo­
wy’. Zeznania świadka są bardzo rzeczawe 
i uporządkowane.

CC
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F3 n STAU ÄCJ A „riV'EPA"
GDYNIA — BULWhR SZWEDZKI 12

Codaennie program artystyczny. W nied ;leia Fly« o’clock 
&■ 17 do 19 z pełnym programem. Solistka WŁADYSŁAWA 
SOZICfCA, Łuet Dorl, Barnaoaa Figaty ze swoimi solistami 
koncertuje od godz. 20. Doskonała kuchnia. Tłuki po war- 
szawsku w niedziele i poniedziałki. Kołduny w* wtorki 
354-D Zastawiani« stollkiw t«i. 2*1-«*.
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Zarząd Okrtę»owy Ztv. Zaw. 
Rob. i Prac. Przem. Riniowlane- 
;o, Ceramicznepio i Pok. Zawo­
dów w Polsce, Okrę£ w Gdań­
sku, zawiadamia wszystkie fir­
my budowlane ty Gdańsku i Wro 
jew. Gdańsk irrt, objęte b kładem 
Zbiorowvm Pracy w Biidotvn’C- 
twie, że wszelkie tvptaty na 
rzecz Funduszu Budowlanego 
związku mają być przekazane 
w ciągli 7 dni po potrąceiru na 
konto i-LKO — Nr 135 w Gdań­
sku.

Przewodniczący Okręgu:
M. Kosiorowski, 

Sekretarz Okręgowy:
J. Snwski.

Kierownik B ura Funduszu 
Budowlanego Zw. Warszaw-:

Wdowiarski Miecz.
336-D

Wszelkie

Ksiąi^i-Nuty-Cz«s«9f5ms
*a»s ^*4*ts -*a*

«[sią^arni£ Oi^ńska
A. KRA W CZVÜSRI 

Gdańsk-Wrzeszcz, Al. Grunwaldzka 08 
PKO Nr XI - 54.167

Zamówienia z prowincji v/vsomijemv 
za pobraniem pocztowym.

Na życzenie wykazy książek; nowoś 
ci i okazyjnych z każdej dziedziny. 
3?64-k

KAPUSTĘ ZUPOWĄ
połasi:

Ł f S-ks
SOPOT, STALINA Nr 728 
teł. 512-01- —---------------

i!»®

Bayioslioti/ clążarAWe

i ciągniki
od 3 ton wzwyż zatrudnimy 

natychmiast
Zjednoczenie Gorzelń Wrzeszcz, 

Nowor/iejskicgo 13 — tal. 416-G7
7211

m. immm
WY TWOlłNiA 
STEMPLI

ZAKŁAD 
MECH GSAWEKSKI 

BYDGOSZCZ, POMORSKA 1a
Tel- 21-29. P.K. O. Bydgoszcz VI - 113
Nzjleosza jakość ■' Notc.iźsza cenv! 
3117 DOS aWA NATYCHMIAT

EWĄ PÓLCŚKĘ 
i tryb talerzowy
do samothedu pafdeiarowago

231“
Pośrednictwa wjTja^rsdzę 

Wri85z«ą ul. Kryskim 3 
(koniec Morfktoj) Telefon 417-17

l

WAPNO, CBMBNT 
i wszelkie orty kuły 
budowlane poleca

„flANDÜSTRlA”
Gdynia, ui Jana * 
Kolna 12. 1.26-1-2Ö

kupuie po NAJWY2SZ,:j VE.VIB 
Państwowa Wytwórnia Wyrobów

Bursztynowvc h 
G. V/ O. P.‘ M. 

TV71TESZCZ, ul. Kochanowskiego 
341 -D

41

SZTßHEJÄSY
charrąąw!« paramants 5ł«*#tełiia 

J99B-Tc i «elirfiilö —
Prmeerwnla haftów

IRENA SZAŁOWA
jumŁ-zk.mmßs \ r

iEilAiY I LAPISY
»lękały, litery z drzewa i metŁlu — 
Wykonuje Mikołajski I *miglel, 3fj'y- 
t»!a, ul. Świętojańska 65, tel ■ ,'"-255

ŻYCZENIA DLA ,,CZYTELNIKA’"
Cala prasa poświęciła sporo uwag; 

trzyleciu istnienia Spółdz. Wyd. „Czy­
telnik", podkreślając jej zasługi i o- 
siągmęria oraz składając życzenia. Na­
czelny organ EPS „GŁOS LUDU’ pisze

Z z«en*r, tych można uitworzyć kniażą 
k rterię rtłepTS obozu Zfwdnfe r relec/ą 
świadka "Wąsmyicza przez obóz stu'thofski 
przeszło ok. 110 tysięcy Móężnfów. Zagła­
dzie uległo ok. 65 tysięcy. Najwięcej więź­
niów ginęło file z wyroków, wykonywanych 
na terenie obozu, lecz na skutek straszliwe­
go systemu .ortur, nadmiernej pracy, głodu 
i chorób. W czasie ewakuacji zginęło także 
ok. 30 tysięcy więźniów.

Świadek zna dobrze osk. Meyera, Fotha 
i Thuna. O ile Meyer i Fcth nie ukrywali 
sviych krwiożerczych instyr.lrtów, bijąc i 
mordując w:eźn;ćw przy lada sposobności, 
o tvle osk. Thuu, oficer SS,. wyręczał s ę 
w „brudnej robocie“ somocnikami. Jako 
kierown k wydziału politycznego osk Thun, 
odgrywał jednak, ;ak twierdzi świadek nie- 
wątnliwie wybitną rolę w całokształcie „ry­
cka“ obozowego.

Osk. Zerkną i Thiema uważa świadek 
Wąsowicz za przeciętnie spokojnych, nie 
-dyszał o svypadkach, by ci oskarżeni bili 
łub znęcali się W inny sposób nad więźnia­
mi 1

O osk. Nicclaysenie świadek nic nie wie. 
ar: ‘eż nic o nim nie słyszał.

Dziś dalszy ciąg zeznań świadków, (kr.)
---------------- f

Wielka Btyfatra
{irżTgetń&uje się
fi« ewżktmcji Esltatyny

LONDYN (PAP). Agencja Rtutera do­
nosi, ic władze butyjskie rozpoczęły priV- 
gotewania do wycofania z Palestyny wojsk 
brytyjskich oraz całego personelu wojskowe­
go i cywffo»|y».

Agciioja Reutera, powołując sie na ks!.i 
d»brze p&i«-f«rmowane, twierdzi, że całko­
wita ewakuacja nastąpi nie wcześniej, niż 
a» 6 miesięcy.

NOM7Y JORK (Oh»I. wl.) Na nfivaHko- 
wym posiedzenia komisji palestyńskiej ONZ 
l'nytyjfki nsiiwfer kelorui Jones oświadczył, 
że YP. Brytania nie przyjmie na siebie, ialro 
główne niocaretwo. oAperyit-daisiności za wy­
konanie decyzji Genurakirgo Zgnunadzenk 
w rprawie Palestyny.

Jones »ie wypowiedział się w sprawie 
ywdsitdu Piie»tyny, ale podał do wiadomo­
ści, że rząil brytyjski pragnie przystąpić 
wkrótre da eWtkuacji z tego kraju wojsk 
brytyjckicli i zniesienia Ssvojej adminrstra 
cji.

„Za zasługę prasy Czytelnikoav- 
skisj nute-ży p« rytać to, że szybko 
znam*!» wspólny język z masą bez­
partyjnych, a wówczas często jesz­
cze zdezorientowanych obywateli 
Rzeczypospolitej

Doceniając osiągnięcia „Czylelni- 
ko" życzymy mu, a w szczególność i 
prasie Czyleinlfcowskiej, by podnio­
sła swój pragma ideologiczny i no­
dal w coraz wtcks*ym stopniu 
nas>,yin sprzymierzeńcem w walce o 
pogłębienie i utrwalenie demokracji 
w Polsce, w walce o dobro narodu peł 
skiego".
Centralny organ PPS „ROBOTNIK" 

pisze;
„Przyłącztmy się do życzenia ob. 

Prezydenta, by „Czytelnik” nadal 
rozwijał swą działalność svwdawnic-g, 
prasową, bibliotecrną, oświatowa i 
wigBhlzacyJno - spółdzielczą dla defc- 
ra kultury polskiej”.

„Sr*OJtT WYCHOWUJE"
„RŻEĆ ZPOSPOLITA" donosi:

„W Wałbrzychu mlnnowlcie od­
bywał się mecz bokserski między 
IKS (Wrocław) a „Górnikiem" (Wał­
brzych). Gdy zawodnicy „Górnika” 
zaczęlj przegrywać, kibice tego klubu 
zarzucili ring kamieniami i butelka­
mi. Kulminacyjny punkt awantui na­
stąpił po zakończeniu meczu. Zwolen­
nicy „Górnika” rzucili się masą na 
bokserów i kierownictwo IKS.

20 milicjantów przez godzinę bro­
niło IKS przed tłumem zdziczałej ga 
wiedzi. Wrocławia trzeba było od- 
prowaazać na dworzec kolejowy pod 
silną eskortą milicji Samochód, któ­
rym pizyjechali, został przez miesz­
kańców Wałbrzycha zupełnie zdemo­
lowany”.

DZIEWIĄTE
Popularny felietonista „DZIENNIKA 

ZACHODNIEGO” niejaki X parafrazuje 
Dziesięcioro Bożym Przykazań na przy­
kazania dla obywateli w sprawie odbu­
dowy Warseawy. Nie wdając się w oce­
nę trafn»*cl wyboru elementów tworzy­
wa, pragniemy zwrócić uwagę na na:’~ 
kamtnty psychologiczne utworu. Autor 
pis1®:

„Przykazanie dziewiąte* Nie po­
żądaj żony bliźniego twego, zwłasz­
cza gdy daje ona na odbudowę War­
szawy”.
Gdyby nasze Panie przypadkiem u- 

wierzyły w skuteczność tego wezwania 
żadna nie dałaby na odbudowę Warsza­
wy ani grosika. Która.1, bowiem nie prag 
nęlaby być pożądaną?

e
są tfiRtoch P&ieit?B?

PARYŻ (PAP) W Kainie, potwierdzona 
ząstała wiadomość iż stref sztabu egipskie­
go gen. Ibrahim AtaIIah Pasza w asyście 15 
wyższych oficerów odbył inspekcję wojsk, 
etacjcnowanych na pog-sni-zti palestyńskim 
i zbadał jak • p< zycje mogłyby zaiąć nowo 
posiłki. Korespondent agencji France Presse 
stwierdza, że artyleria egipska, oddziały sa- 
n'tarne oraz »łuzha aprowizacyjna otrzyma­
ły rozkaz wrraszenia w drogę i obsadzenia 
granicy palestyńskie,.

«3»
I». I

pracownik Państwowego Banku Rolnego Oddział w Gdańsku, zm-arl 
nagle w dniu 15 października 1947 r.

W zmarłym tracimy długoletniego 1 oddanego naszej instytucji pra 
cownika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w Grudz.ądzu 18. 10. br.
DYREKCJA I PRACOWNICY

3436-k PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO

K*&€Skii$Jfż u wahnie
Za okazanie głębokiego współczucia oraz Lrznego udziału w pogrzebie 
tragicznie zmarłego »dsztjrjo k',c!JaneiJü liffetąa, Ki mima koszwmtsGo

Zaaviadowcv Rej. Bud. P. K. P. — Gdańsk 
składa tą drogą współpracowmitom, przyjaciołom oraz wszystkim 
znajomym serdeczne „Bóg zapłać’

Sopot, dnia 15. 10. 1947 r, RODZINA
7218

Wsrfstlłim tym, kförzy- *vnri<U ti^riał w pergrzebde śp. ukochanego synka 
nasröffo

tt„ ©UBCZK/a
zmarłego tragicznie dnia 11 bm. w Orłowie, Radzinie Kolegom szkoinym 
zmarłego, nasrym przyjaciołom i znajomym, 
skł-stłainy serdeczne „Bóg zapłać”

JADWIGA GERARD FABIANOWIE 
480-R
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lWf



Nr 28? .dzień w i k lurryrn Str- 5
r

rogram rozbu
Sytuacja, któia powstała w przemyśle 

żeglugowym Da zakończeniu wojny, bynaj­
mniej nic przyniosła ze sobą uporządko­
wania światowej gospodarki shippingowej. 
Było to oczywiście rzeczą najzupełniej nie­
możliwą, chociażby tylko z tego względu, 
że sytuacja shipping« zależna jest od roz 
woju ogólnych warunków gospodarczych, a 
te na całym świecie dalekie są obecnie od 
stanu uregulowania,

Wojna w wielu dziedzinach życia gos­
podarczego przewróciła cały dotychczasowy 
porządek do góry nogami i dopiero lata 
najbliższe wykażą, jak się, ukształtują kie­
runki handlu światowego. Dzeba bowiem 
sobie uprzytomnić, że niektóre państwa 
przed wojną eksportujące, dz-ś stały się 
importującymi i odwrotnie, że znaczenie 
jednych towarów podniosło się, podczas- kie 
dy innych spadło, że punkt ciężkości pro- 
dukcii pewnveh towarów przesunął się z jed 
nych krajów na inne.

Procesy kształtowania się nowego życia 
gospodarczego znajdują s.ę dopiero w trak­
cie powstawania. Fakt ten bardzo poważn e 
wpływa na syrtiację żeglugową szczególnie 
tych państw7, które nie mogą pozwalać so­
bie na kosztowne i ryzykowna eksperymen­
ty. Nie ulega bowiem wątpliwości,, ’że o ił? 
np. armator brvtyiski, niaiący możreść han 
dlowanią z caKm światem, nomyl się ca 
do kierunku i rozmiarów pewnego handlu 
i zbuduje dla n , go statki, które okażą się 
niepotrzebne, wówczas względnie łatwo 
przerzuci le na inny kierunek, zależnie od 
ich specyficznych właściwości. Szeroki wv 
bór ułatwia przerzut. Wykonalne to jest 
tam, gdzie dokonuje się handel światowy, 
rozpirzą4zajtfcy zawsze szerszymi możliwo­
ściami.

My jednak musimy sobie Dowiedzieć, że 
handlu światowego nie prowadzimy, że 
nasz handel spi owadzi się właściwie do 
obsługi własnych potrzeb. Ustalenie tych 
właśnie potrzeb decydować powinno o ty­
pach statków budowanych, czv nabywa­
nych dla naszej floty handlowej. Słowem 
ścisłe określenie rozmiarów, rodzajów i kie­
runków naszego handlu jest decydujące dla 
naszej polityki żeglugowej.

W sytuacji dotychczasowej nie da się 
ieszcze dokładnie określić tych rodzajów, 
kierunków, rozmiarów. Możemy najwyżej 
powiedzieć doraźnie, jakie, są tymczasowe 
tendencje, możemy ewentualnie ostrożnie 
przewidywać, jak się te tendencje będą ro­
zwijały, które mianowicie towary w na 
szym obrocie portowym utrzymają się za­
pewne, jako ziawisko stale, a które praw­
dopodobnie zanikną lub będą się pojawia­
ły periodycznie.

Ten fakt z góry ogranicza możliwości 
uaJelto idącego p'mewania w- dziedzin-e 
rozbudowy floty. Ułożenie sztywnego pro­
gramu powiększenia naszego dotychczaso­
wego stanu posiadania, obejmującego cało­
kształt shippings, chociażby nr wzór bel­
gijskiego planu rozbudowy floty, nie by­
leby celowe. Nie mamy bowiem w rei 
chwili jeszcze wystarczających przesłanek 
dla tak integralnego planowania.

Z powyższego nie wynika jednak, że 
należy w cgć’: zarzucić planowanie w tej 
tak ważnej dziedzinie gospodarstwa naro- 
dov-ego. Planowanie to wszakże musi być 
bardzo elastyczne — co jest rzeczą nie­
zmiernie trudna w- danym wypadku — i je­
dynie częściowe.

Wiadomo na przykład, że Polska i Szwe 
cja zawsze bę-.Ta miały towary do wzajem­
nej wymiany. Chodzi oczywiście o polski 
węgiel i szwedzką rudę. Zatem te towary 
. ten kierunek tu-falają pewien typ statku, 
który z cala pi Wnością będzie r.iial powo­
dzenie. Toteż GAL, główny eksponent na­
szych interesów żeglugowych, zamówił w 
pobkich stoczniach 6 statków węglorudo- 
wy :b o tonażu ok. 2.500 DWT i szybkości 
1! węzłów. Poza tym plamce się budowę 
Tszcze 4 węglontcTowców takiej samej wiel 
kości do 3000 DVT. Nadto 4 wieks-ze. w 
tym 2 trampowe od 4500 flo 4700 DWT

Ostatnio rozwijający się handel lewan- 
tyński zdaje łię wskazywać na mocną ten­
dencję utrzymywania tego kierunku w sta­
łej eksploatacji. Cukier, rury, surówka, kom 
piety skrzynkowe, nieco drobnicy w wy­
wozie, a owoce i produkty południowe w 
przywozie wyznaczam typ statku — 3 — 
4.000 t. o możliwie dużej szybkości, wypo­
sażonego w przyszlcści w urządzenia chłód 
nicze. Wydaje sie rzeczą pewna, że w pro­
gramie rozbudowy flety kilka tego rodzaju 
iećr.cstek możemy śmiało' przewidzieć dla 
potrzeb naszej linii lewantyńskiej.

Ogólnie rzecz biorąc, jeszcze dwa typy 
statków nrzedsrawińja dla nas trwała war­
tość. Jeden z nich reprezentuje większe roz 
miary, około f—7.000 t. przy atosunkowo 
znacznei szybkości około 16 węzłów. Ma 
on zastosowanie w obsłudze nurtów połud­
niowo - amerykańskich, z którymi utrzymu­
jemy kontakt, jak również w obsłudze por­
tów północno - amerykańskich, a nawet 
afrykańskich. Drugi typ >est znacznie 
mniejszy, mianowicie około 800 t., dyspo- 
r.uiąry. również mniejszą szybkością, prze­
widziany dla wykonywania doraźnych za­

dań jakie w handlu morskim często, nie­
mal na pewno powstają.

Musimy pamiętać o tym, że powojenne 
zapotrzebowanie na tonaż wywołało 'isytu- 
acje nienormalną, w której prawie każdy 
statek, nawet stary i powolny .na powo­
dzeń e. W momencie jednak, kiedy głód 
tonażowy zostanie zaspokojony, kiedy z jed­
ne’ strony spadnie zapotrzebowanie na to 
naż (co się iuż zaznaczyło * cbec zakoń­
czenia transportów olbrzymich iiośc woj­
ska i sprzętu or<z wobec zakończenia akcj: 
UNRRA), a z drugiej strony kiedy odczu­
je sie obecność na rynku shippingowym no-

wowybudowanego tonażu, wówczas powo­
jenne powodzenie przeminie, a rozpocznie 
sie ostre współzawodnictwo łcpszyefi bar­
dziej dostosowanych do wymogów życia, 
typów.

Dlatego też nasz program morski musi 
być układany ostrożnie, na podstawie moż­
liwie ścisłych kalkulacji (o ile to jest moż 
Iiwe) z wykluczeniem fantazjowania. Dla­
tego też dzisiaj skłonni byl;hvśmy raczej 
większy nacisk położyć na budowę tram­
pów, niż statków specjalizowanych na linie 
regularne,’za wyjątkiem statków na *e linie 
które iuż faktycznie istnieją : które mrtją i

wszelkie szanse utrzymania się, Nre miało­
by sensu silić się na budowę takich liniow­
ców handlowych, dla których nie byłoby 
pewności zatrudmenia.

Stabilizacja gospodarcza świata nostę-’ 
puje, a stabili-zacia gospodarcza Polski wca 
le nie ustępuje tempu światowemu Jest 
zatem rzeczą całkiem prawdopodobną, że 
wkrótce będziemy w stanie określić znacz­
nie dokładnie] potrzeby i możliwości nasze­
go handlu morskiego. Wówczas bedz:e czas 
zająć się wypracowaniem bardziej obszer­
nych i bardziei zróżnicow anvd planów roz­
budowy. Lech dąc.kowski

pociąg russf przez Wisłę
Jedną z najpoważniejszych bolączek wo- 

jew, gdańskiego jest brak mostu na Wiśle, 
uniemożliwiający normalną komunikację po- 
ni'edzv ziemiami na przeciwległych brze­
gach rzeki. Przeprawy promem są uciążliwe 
i niebezpieczne, a zimą często w ogóle nie­
możliwe. Ten stan rzeczv

UTEMŃIE ODBIJA SIE 
ŃA GOSPODARCE ‘ 

czterech zawiślańskich powiatów — Elblą­
ga, Malborka, Sztumu i Kwidzynia — od­
ciętych pasmem rzelu od reszty wojewódz­
twa. Trudności komunikacyjne paraliżują 
także łączność gospodarczą Wybrzeża z 
woj. olsztyńskim, gdzie ceny ziemiopłodów 
są zn jtcznie niższe.

Odbudowany wielkim wysiłkiem robotni­

ków i Inżynierów most drogowy w Tczewie 
zniosła zaledwie dwa tygodnie po jego c- 
twarou niszcząca siła powodzi. Żelazo-be- 
tonowy,, nowoczesny most pod Kr^bawą 
jest ;eszcze w trakcie odbudowy, powclnti 
na skutek braku materiałów i n e ma na­
dziei na szybkie :e,go uruchomienie.

W tych okolicznościach szczególne zna 
czenle małą prace nad 
ODBUDQWA MO^TU KOLEJOWEGO 

W TCZEWIE
które przypuszczalnie już w pierwszych ty- 
gcdlltach stycznia zostaną zakończone, W 
czasie działań wojennych Niemcy wysadzi­
li 9 przęseł tego 10-przętlowego mostu.'Je­
dnocześnie uległo zniszczeniu 5 filarów i 
przyczółek. Prace nad odbudową zaczęto

Cc. kupisc winien mbm
€im ~§& Bśsttagsss^SssEssr,

celem uzytoia koncesf
W celu uzyskania zezwoleń.a na prowa­

dzenie przedsiębiorstwa handlowego lub 
zawodowe wykonywanie czynności handlo­
wych każdy kupiec obowiązany jest w ter­
minie do 15 listopada br.:

1) uiścić we właściwym Urzędzie Ska- 
bowym należna opłatę i uzyska; zaświad 
czepie (pokwitowanie) o jej niszczeniu;

2) uzyskać z właściwego Urzędu Skar­
bowego wykaz zaległości podatkowych 
względnie zaświadczenie o braku zaległo­
ść’ Dodatkowych na koncie płatnika;

3") zaopatrzyć się w naibliżstym Zrze­
szeniu Kupieckim w potrzebne druk. i wzo­
ry;

4) uzyskać ze Zrzeszenia Kupieckiego

>0
zaświadczenie o przygotowaniu fachowym;

5) napisać podmie do właściwej władze, 
która ma udzielić zezwolenia i uzupełnić 
je następującym: załącznikami:

a) — 3-ma egzemplarzami kwestiona­
riusza (arkusz-! cwktencyfnego),

b) — oświadczeniem na piśmie o nie­
karalności uni za przestępstwa. popełnione 
z chęci zysku, an' z; umyślnie popełniony 
występek skarbów.

6) złożyć podanie z załącznikom' i za­
świadczeniami, we właściwym -Zrzeszeniu 
Kupieckim;

7) uzyskać od Zrzeszenia Kiip'cckicgo 
.potwierdzenie odbioru“ złożonego poda­
nia.

Złowiono jesiotra
15 bm. rybak Srodzki, który wyjechał 

na Zatokę Gdańską łowić dorsze wto­
kiem na wysokości Spiewowa, wyciągną) 
jesiotra. Ponieważ ryba została ogłuszo­
na kłodami drzewa, jakie również zna­
lazły się we włoku, nie wrzucił jei do 
wody, jakby należało uczynić w myśl 
obowiązujących przepisów o ochronie 
tej ryby, niemal zupełnie u nas wylęjłno 
nej.

Jesiotr jak troć i łosoś jest rybą 
anadromiczną, to znaczy, że spędza prze 
ważną część życia w morzu, a na tarło 
wędruje do rzek. Ckęsto jest spotykany 
w rzekach Związku Radzieckiego. II nas 
dawniej był pospolitą rybą wiślaną, a'e 
z czasem stał się wielką rzadkością i już 
przed wojna podlegał ochronie! Spotyka­

ne okazy bywają długie na 2 m. albo i 
w ęesj.

Złowiony ostatnio jesiotr ma 1 m. 35 
cm. długości i waży 17 kg. Jest to dru­
gi wypadek złowienia tej ryby przez na­
szych rybaków po wojnie. Jako cenny 
okaz został oddany Morskiemu Lano- 
raftBum ■ Rybackiemu w Gdyni dla Da- 
dań naukowych. Skóra jesiotra jest zie- 
!onawo-szara z brunatnym odcieniem 
przy nrzbiecio, jaśniejsza na bokach i 
biała na brzuchu, najeżona kilkoma izę 
darni tarcz kostnych zamiast łusek. Zd_ę 
to ją w pracowni laboratorium, a po wy­
garbowaniu i wypchaniu powiększy licz 
Dę eksponatów przyszłego Muzeum Mor 
skiego. (m)

15 września 1945 r., kiedy przybył do J eże­
wa delegowany przez Min. Komunikacji 
kierownik robót i dwaj maistrowie, W tym 
pierwszym okresie należało przygotować się 
organizacyjnie do pracy i skompletować nie 
zbędny sprzęt. Rok 19-46 wypełniła odbudo­
wa fjjarów, przyczółka i przęseł. Wreszcie 
jy r. 1947 przystąpiono do montażu post 
czególnycli części mostu.
DŁUGOŚĆ MOSTU WYNOSI 1060 m. 

większa iego część biegnie nad zab-wem 
wiślanym, a tylko 2 przęsła nad rzeką. Przę­
sła, nadające się do napr..wy, trzeba było 
podnosić, a zniszczone całkowicie — po­
ciąć i wywieźć. Ciężar podniesionych przę 
scł wynosi ok. 6600 ton. tonaż przęseł po­
ciętych i wywiezionych jest zb"żonv do tej 
łiczby. Konstrukcje żelazne, na 4 przęsła 
sprowadzono z Anglii, 5 przęseł naprawio­
no i uzupełniono na miejscu. Przy podno­
szeniu przęseł robotnicy pracowali na trzy 
zmiany. Zbudowano 2 specjalne wieżę po­
mocnicze wysokości 30 m. i wagi ok. 200 
ton każda

W ub. roku przy odbudowie mostu za­
trudnionych bUo 1100 robotników, obranie 

PRACUJE JESZCZE OK. 600 OSÓB 
Niekjóre roboty prowadzone są na dwie 
zmiany. Praca iest bardzo ciężka i niebez­
pieczna. W rzece i filarach mostu robotni­
cy znajdywali często miny i środki wybu­
chowy Olbrzymie ilcści zatopionego w Wi­
śle żelastwa utrudniały wbijanie p— ii w dno 
rzeki. W jednym miejscu w dnie Wbly pow 
stał lei, głębokości 10 m., wypełniony że­
lastwem Wbicie pali okazało się całkowicie 
niemożliwe, wobec czego całe przęsło zo­
stało zmontowane obok, w odległości 14 
m. od mostu i dopiero w najbliższy ponie­
działek będzie przesunięte ń.a właściwe miej 
■see.

Natychmiast po zakSńczeniu ostatnich ro 
hot przez most rusem pociągi na linii 
GDYNIA — TCZEW — MALBORK — 

WARSZAW A.
Jeszcze nie ustalone czy mort będzie do­
stępny i dla ruchu kołowego. Decyzja w tei 
sprawie zależy od Min. Komunikach.' Wy- 
daie s:ę. że przv zachowaniu warunków bez­
pieczeństwa należałoby udostepr'if przejazd 
przez ten most i pojazdem kołowym, bo 
zbEżającą się zima może znowu utrudnić 
przeprawy nromem.

•Trwale połączenie przeciwległych brze­
gów Wisły, które nastąpi już w styczniu, 
hećhrie w życ:u Wybrzeża 
WYDARZENIEM NIEZMIERNEJ WAGI,

jol.

Popalamy
konkurs rysunkowy 
„OzfgRB Ra Bałtyckiego* 

Zateie jstfsistste *

i r.

MM fätr na M LM
W Gorzowie Wlkp., stolicy Ziemi Lu­

buskiej, otwarty został pierwszy’ na tym te­
renie polski teatr zawodowy. Jest nim Te­
atr Miejski im. Juliusza Osterwy, prowa­
dzony za konwencią ZASE-u przez niedaw­
nego dyrektora gdyńskiego Teatru Aktorów, 
Aleksandra Gąssowskiego, z udziałem akto­
rów gdyńskich. Na 'nauguracię sezonu wy­
stawiono dnia 13 października komedię Fre­
dry „Damy i huzary". W listopadzie wy- 
śtępi na scenie gorzowskie- Kira Pen owska 
w sztukach „Szkarłatne róże“ Ecncdctti ego 
i „Święty płomień" Maugham'a. (dk)

Remont ?0 szkół 
w powiecie gdańskim

W ciągu bieżącego roku wykonano 
remonty szkół powszechnych w Prusz- 
czu, Nowym Dworze, Nowym Stawie. Ze 
względu'na małe kredyty (410.000) prace 
remontowe ograniczono do wykonania 
najpilniejszych napraw. Wyporządkawa 
no sale gimnastyczne, naprawiono cent­
ralne ogrzewanie, piece itp. Na wsiach 
podjęto remont 20 budynków szkolnych, 
z których 9 ukończono, a reszta będz.a 
wyremontowana w ciągu najbliższych 
miesięcy. Na remont szkól wiejsKich w 
powiecie gdańskim przeznaczono 2 nul]. 
750 tys. z*. Nfzależnie od tego dora!~e 
kredyiy na odbudowę szkół udziela De­
legatura Rządu. W ;oku przyszłym akcia 
odbudowy obejmie również przedszkola.

Avc»a osiędteńCTa

W chwili rozpoczęcia akcii osiedleńczej 
w wojew. gdańskim było 1S.100 gospo­
darstw poniemieckich (poniżę, 100 ba) o 
obszarze 2-16.173 ha. Do chwili obecnej 
przydzielone 16.199 gospodarstw 19.051 
rodzinom. Pozostało ieszcze 1.901 gospo­
darstw o obszarze 17.707 ha. Wydano 3.324 
akty nadania ziemi ^a własność ,(ż)

Ritsfir.xltCB

W powiecie lęborskim odkryto siedlisko 
rzadkiej rośliny z gatunku cwadożernych 
tzw. rosiczki (Drosera rotuij-difo'ia). InspcL 
toraf zielarstwa Zw. S, Chł. zabezpieczył 
siedlisko, stwarzając zeń maleńki rezerwat.

Biblioteczka-dar Prezydenta R.P.
dla Dywizji Kaszubskiej w Gdańsku

powodzi wiosną br., kiedy to, nie czakają-- 
m wezwanie, Dywizja ze składek dobrowol

w dniu i4. 10. br. W Urzędzie Woje­
wódzkim Gdańskim miała miejsce miła, 
skromna uroczystość przekazania b'b'iotecz 
ki, liczącej 508 tomów wyborowej^ lektury 
dla świetlicy 16 Dywizji Kaszubskiej.

Biblioteczka jest darem Prezydenta R. 
P. Bolesława Bieruta i stanowi wyraz Jago 
uznania dla obywatelskiej postawy 16 Dy­
wizji Kaszubskiej wobec dotkniętych klęską

Ban" łPŁław ii

ŻEGLUGA - PORT? - RIBOŁOWSTWO

ESagW'&i9
od ęodz. 15 dnia IG do rrrdz. 15 dnia t? bm.

GDYNIA
Ka wejściu: poi. Syriusz (Agmor), ang Bal- 

tav’*s (Zjc-dn, Kcrp. Bałtycka), duński Falstris 
(BaUiSaj szw. Mołdawia (Polshipping). 
Klipprren (Agmr.r) s?w Ribersborcj (Baltship), 
hol, Hooglancl (Rummel i Burton), fiiiski Wdlc 
(Navigator), pol. Orion (Agmor), wioski Ania 
iuzia (Ntvifjatsr).

Na wyjściu: poi. Herkules (GAL), hol. H A 
ST. 5 (Navigator), szw. Flora (Polbal), sow. 
Otto Szmidt (Navigator), nor. Elfriada, szw. bi­
sy (GAL), duński Justinian (Agmor).

GDANSK
Na wejśclti: duński Hedda Lau (Polbal), ang 

Clan Ranald (Navigator*, szw. Oddevoln <Bal- 
ticn), duński Ńinnd Lau (Polbal), szw. Mathilda 
(Hichel), szw. Bisy (GAL).

Na wyjściu: szw. Banana (Baltica), duński 
Alice (Navigator), szw. Utkltpan II (BaltsbipJ. 
duński St^ro A (PjlsbipDing), szw- Havsbris 
iBalUca), szw. Bifrost (Agmor).

12.C07 WORÓW POCZTY 
16 bm. zawinął do Gayni 

duński motorowiec „Fałstria" 
przywożąc obfita pocztę: 
12.807 vrorow, 1 pasażera i 
drobnicę — 351,4 t. W tym 
sprzęt labornterviny, opony, 
Jętki, żywność, odzież, medy­
kamenty, wełnę argentyńską, 
części samochodowe, elektry­
czne przyrządy miernicze itd. 
Wyładowuje pi zv nabrzeżu 
Polskim. Klaruje Baltica.

STADNIKI DLA OBÓR 
KRAJOWYCH 

Brytyjski statek .JJaltawia“, 
klarowany przez Ziednoczoną 
Korporację Bałtycka, zawiną! 
16 bm. do Gdyni z Londynu, 
przywożąc 7 pasażerów. 1449 
worów poczty, 647 t. drobni 
cy i 10 byków dla obór lin­
iowych z prz działu UNUPA 
Na ładunek drobnicy składaią 
się traktory, aparaty Roentge­
na itd.

Z DROBNICĄ 
Amerykański starek ,,Mor- 

mac Larc“, klarowany przez 
American Scantic Line, przy- 
szedf 16 bjn. do Gdyni z No-

1 wego Jorku, przywożąc drob­
nicę 1093 t., w tym rowery, 
części samochodowe, pasy 
tran- misyjne, łożyska kulkowe, 
przybory telefoniczne, medy­
kamenty, skóry bydlęce itd. Z 
drobn;cą wszedł również 16 
bm. do Gdyni duński ,,Yrsa'' 
(180 t.) i szw. „F.lsy" (99 t.)

DO KOPENHAGI
Nasz statek ratowniczy mor 

ski „Herkules" odszedł 16 b. 
m. z portu gdyńskiego uda­
jąc się do Kopenhag: dla od­
prowadzenia dwóch pontonów 
duńskich.

1 USUN!EC!E WRAKÓW 
W GDAŃSKU

W gdańskim porcie w Kann 
le portowym został usunięty 
wrak żejtiznei krypy z amuni- 
cią i resztki konstrukcji drew­
nianej. Na martwei Y( iśie w 
pobliżu przystani CPN rów­
nież usunięto wrak. Służbą 
hydrograficzna zdwła ostrze­
gawcze pławy wrakowe.

ł
W FABRYCE MĄCZKI 

RYBNEJ
Do fabryk, mączki rybnej

w Gdyni wt.iib. r.i. przyjęto 
401 t. surowca, który zużyto 
produkując 67,9 t. mączki. 
Wvda7łS^8,5 T.

ROZPROWADZANIE
SPRZĘTU RYBACKli-GO
Kołobrzeska delegat. MIR-u 

rcrprowa.dziła w ub. m. sprzęt 
rybacki na przejrzeń i od Dzi­
wnej do Darłowa. Podwyżka 
ceny przędzy i sieci ograni­
czyła jednak zakupy rybaków.

PRACE REGULACYJNE 
MA ODRZE

W ckoljcy K-cńiZynia pro­
wadzone sa na Odrze inten­
sywne Robota w urmcnianhi 
n; brzeży. Odbudowano iuż 
26 zdewastowanych ostrog. u 
żvwa(ęs do tego ffiszyne i ka 
mień. Opić :ę nad odc:nkiem 
Odry od Kostrzynla no Szcze 
ein snrawuie Państwowy Za­
rząd Dróg Wodnych w Szuze 
cirfie.

BRYTY i SKA BA ? TDERA 
W GDAŃSKU

Gd około 2 miesięcy pOFt

gdański nie widział brytyjskiej 
bandery. Ostatni statek brvtvj 
ski był z repatriantami. Ostat­
nio wszedł 16 bm. do Gd~ń 
ska brytyjski statek „Clan Ra­
nald" klarowany przez Nayl- 
gatera. Statek nie przywiózł 
żadnego ładunku, przyszedł 
prawdopodobnie po WęgjsL

PRZYCHODZĄ STATKI 
BEZ ŁADUNKU

16 bm. weszło do portu 
gdańskiego 7 statków, ale 
wszystkie puste, bez ładun­
ków. WvszJo 6 z węglem, kok 
aem i bunkrem. Największy 
ładunek węgla zabrał duński 
„Storo A", klarowany nrzez 
firmę Polshipping do Danii: 
7057 t. węgla i 406 c. biiltru. 
Na poste, i (6 bm. znajdowa­
ło się w Gdańska 35 statków. 
K.k zwykł» najwięcej fc\ło w 
basenie Górniczym: 1 !, na
Wiśifenym — 7, w Kanał? 
Portowym oczekując wej­
ścia do biK-cnu C óf.-ifzągo — 
8, w Kasrubä|<fm -V- 3 wolnej 
strefie — 1 i na stoczni — 5.

wezwanie, Dyw.iia 
nych zakupiła i ofiarowała dla powodzian 
na ręce min. Rusinka 30 wozów gospodar­
skich pewną ikść łóżek itp. sprzętu domo­
wego.

Aktu przekazania biblioteczki na ręce 
dowódcy 16 Dywizji Kaszuhskiei, gen. Da 
niiiika — d-okor.ał wojewoda gdański, inż, 
St. Zrałek wyrażając przeltonanie. że sta­
rannie dobrana lektura przyczyni się do no 
gięb.en a tak pięknie sie przejawiającej świa 
domcści obywatelskiej wśród oficerów i żel 
n emy 16 Dywizji Kas-ubskiej.

Przyjmując książki, gen. Daniluk stwier­
dził, iż 16 Dvwizja Kaszubt ra ocenia dar, 
iako wyraz serdeczne- trelki picnvszcgo 
Obywatela R. P. o żcónierza, co v konsek­
wencji przyczyni się niey.ątpli ,v:e do umoc­
nienia więzi żywego uczucia miłości między 
wojskiem — Wyrazem (Iły zbrojnej demo­
kratycznej Rzeczypospolitej ludowej, — a 
Prezydentem, najwyższym reprezentantem 
Tej majestatu.

w najbliższych dniach uda się do Bel­
wederu specjalna delegacja 15 Dywizji Ka­
szubskiej cele:-- złożeń.a podziękowania Pre 
zydentowi R. P. za Jego cenny dar. (o'1

z (!nla 17.10 13*7 rr.kii.
3 j:(*0— 3.70HPszenica

2yio
Jęczmień przsraia.owy 
Owies
Mąka pszenna &0- proc 
M»:Va pswma 70 proc 
Miska śytnia 90 proc. 
Otrpbf pszenne 
Ol rob v iytr.io 
Otręby 1ęc7jni#nne 
Otręby kukurydziane 
Rzepak ozimy 
Rz^pAK lary 
Liuifinka
Zierfmiaki jadalne 
Ziemniak* labryczno 
Siano prasowane 
Kapusia
Tendencja niejednolita

2 i:o— 2 5-0
2 300— 2.4oC
1 300— 2 400 
5 5ÖC— 8 ?80

6.5Ä
3 3CO— i.
2.400— 2 .<>0 
2.200— 2.300 
,2.200— 2.300 ,
2 200— 2 300 

T0.CC0—10.M0
2.000— p *»cn 

9. MC 
GOO - bib 
500— 570
825— 960
540— 630
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z Lęborka, Słupska, Sławno, Koszalina, Miastka, 
Betowa, Kościerzyny, Kartuz, Starogardu, Tczewa, 
Kwśdzynia, Sztumu, Malborka, i Elfclcrga

oiHwdowali mm nisst®
KOŚCIERZYNA (Iw). Jut wiadomo. 

Skarszewy nałożą do tych miejscowości 
naszego powiatu, które zostały najbar­
dziej zniszczone podczas ostatniej woj­
ny. Zniszczenie nnasta ‘wyrażało się 
cyfrą 60 proc. Miasto przede wszyst­
kim ucierniafo od bomb lotniczych. Któ­
re zniszcyły domy przy ul Halizrj obok 
średniowiecznych murów obronnych, -'aj 
sLarszej części miasta. Ocalał tylko naj 
starszy dom, mający jako ścianę starą 
basztę. Wymaga jednak, jak i mury, 
pewnej konserwacji. Wielkie zniszcze­
nia wywołała wojna obok stacji kolejo­
wej i na samej stacji, lacz zdołano je 
już w wielkiej mierze usunąć. O roz­
miarze zniszczeń świadczą następujące 
cyfry:- zniszczono 5 mostów ko!o.wych, 
2 mosty kolejowe, mostek dla pieszych, 
stawidła i stację pomp. Cale miasto nie 
posiadało szyb. Nawet park 1 boisko 
ulecrły zniszczeniu.

W b. roku odbudowano 2 mo3ty ko­
łowe, 2 mosty kolejowa i jeden mostek 
o konstrukcji żelaznej, wyłożono płyta­
mi betonowymi chodniki, przebudowano 
częś-ciowo szereg pryncypalmmh ul'.c 
dzięki wydatnej subwencji Pow. Żarz. 
Dróg. Pracą uDofządkowania boiska za­
jęli się przede wszystkim cz’onkowie 
K.S. „Skarszewianka".

Z budynków, które zostały odbudo­
wane i wyremontowane, wymienić na­
leży szkoły powszechne, Zarząd Mie;- 
ski, Dom Obywatelski, w którym urzą­
dzono nawet" scenę i kulisy, a obecnie 
zbiera się i dokompletowuie krzesła jjak 
że szczęśliwi są skarszewiacy w poró­
wnaniu do kościerzekćwl). Dalej odbu­
dowano budynek miejski przy poczcie,

willę poniemiecką przeznaczoną dla 
przedszkola, remizę OS.P., przy czym 
uzupełniono sprzęt strażacki i osobisty 
członków slraży ogniowej.

Wzdłuż ulic wysadzono kilkaset drze 
wek, uporządkowano cmentarz pcmordo 
wanych Polaków, na którym założono 
z.e’eüre i wysadzono kwiaty przy porno 
cy młodzieży szkół skarszewskich. Dzię­
ki odremontowaniu wielu domow ponie­

mieckich uzyskano pomieszczenia i mie­
szkania dla licznych rodzin.

Przygodny obserwator, mający moż­
ność oglądania miasta w r. 1945 i obec­
nie zdumiony jest dziełem odbudowy, 
które tam dokonano. Lecz dokonali tej 
pracy przede wszystkim sami mieszkań­
cy, którzy dołożyli wszelkich daran i 
ofiar, aby ich miasto było jak najwcze­
śniej odbudovrane.

Szofer - l3ite.ee przejechał Falkę

OTrzvmat 2 lata mtsienta
SŁUPSK (wm). Przed Sadem Okrę­

gowym stanął Niemiec Fritz Grunow. 
Sprawa, która zawiodła go na ławę oskar 
żonych, miała tło następujące:

W dniu 30 marca Grunow, prowadząc 
auto ciężarowe, najechał na Polkę, Ka­
zimierę ICuśnierównę. Wskutek kary­
godnej niedbałości, auto zn iażdżyło Kuś 
nierównie klatkę piersiową. Natychmiast 
udzielona pomoc lekarska nie zdołała 
uratować młodego życia. Kuśnierówna 
po krótkich męczarniach zmarła.

0

zapewnia
W pawieci®

Oświatowa przy
mmi oświaty i kultury 

kwiśzjńBMm

Sad nie dopatrzył się umyślności w 
czynie Grunowa. Ustalono jedynie, iż 
winą Grunowa była karygćdna niedba.- 
łość w prowadzeniu auta. Skazano go 
na dwa lata więzienia.

KWIDZYŃ (rk). W bież. roku szkol­
nym Komisja Oświatowa przy FRN od­
była pierwsze posiedzenie pod przowod- 
nictwcm prez. Eug. Pawlikowskiego z 
udziałem czynników oświatowych i kul­
turalnych miasta.

Interesujące sprawozdania inspekto­
ra szkolnego zilustrowało stan dotych­
czasowy oświaty na terenie powiatu. Ze 
sprawozdania tego wynika, iż w bież. 
roku szkolnym w powiecie uczy się 

5011 dzleci,a w przedszkolach 503. Dz'e 
ci te uczą się w 139 izbach szkolnych, 
które w okresie zimowym trzeba ogrze-

’ iski#
skazany na dożywotnie wit; WS <»«£

SŁUPSK (wm). Przed Sądem Okrego 
wym w Słupsku stanął Stock! Włady­
sław alias Waszkiewicz. Akt oskarże­
nia zarzucał Stockiemu ruzyhęiPt.iol; 
do zorganizowanej przez Niemców tzw. 
„policji ukraińskiej”. Policja ukraińska 
zajmowała poczesne miejsce w niem fec- 
kim sytemie okupacynym. Stock! by! 
aktywnym członkiem tej zbrodniczej or­
gan,zacji, Rozwijał on swoją działal­
ność na terenie powiatu pińskiego, kra-

cnystawskiego i słuckiego. Po wyzwo­
leniu terenów ukraińskich przez Armię 
Czerwoną, Stecki zbiegi do Niemiec. 
Ostatnio pod przybranym nazwiskiem 

ukrywał się na terenie powiatu lębor­
skiego. Został jednak odkryty.

Przewód sądowy calkocv-icio potwier­
dził tezę aktu oskarżenia o przynależ­
ności Stockiego do zbrodniczej organi­
zacji niemiecko - ukraińskiej. Skazano 
go na dożywotnie więzienie.

Hrarsy baaicii:
dfirn 'Skm§3§e€:ś;mjsM

Zagadnienie kwalifikacji zawodowych ku 
piectwa coraz bardziej interesuje, zarówno 
władze państwowe, jak i szeroki ogół sp- 
leczeństwa. staje się ono obecnie tym bar­
dziej aktualne, że jesteśmy w pełnym toku 
akcji koncesjonowania handlu, z jak wia­
domo jednym z warunków uzyskania kon­
cesji jest posiadanie przygotowania facho­
wego.

Pmr^S aSsnrurers 
na remizie strażacki»!

KOŚCIERZYNA (awj. Przyrząd alar­
mowy, znajdujący Się na rynku, został 
w ostatnich dniach usunięty i na nowo 
za'nstalowanv orzy budynku reruizy 
miejscowej O.S.P. przy ul. Na Rowie, 
róg ul. i?v/iętojańskfej, Przeniesienie cię 
żkiej syreny i ulokowanie jej na budvn- 
ku remizy wymagało pewnych wysiłków 
Obecnie, po wypróbowaniu, przyrząd 
ten działa dobrze.

Wstspm* et»«»
organizacji Wyższej Szkol/ 
Gosnodarst w a Wiej skie "o

ELBLĄG (cm). Sprawa zo’gan zowa- 
nia w Elblągu Wyższej Szkoły Gospo­
darstwa Wiejskiego od swego zaistnie­
nia nie przestawała interesować rzecz­
ników szybkiego zasiedlenia nrasta ax 
również liczne rzesze młodzieży, koń- 1 
czacej miejscowe zakłady szkolne Tę 
ostatnią spotkał w bieżącym roku za­
wód. Odroczenie otwarcia uczelni o -ok 
opóźni urzeczywistnienie ich zamiarów. 
Przyszło wyjaśnienie, że organizację 
szkoły musi poprzedzić stworzenie kasy 
aprowizacyjnej i doświadczalne! dla jej 
potrzeb. I oto sprawa ta jest w realiza­
cji-

Obecnie odbywa się formalne prze 
kazywasis szkole ? majątków pa Sslwa- 
wych w powiecie, które będą tą pod«U- 

.»wą aprow-mcyjną i doświadczalną. Po­
nadto oiiąyi się już przetarg na remont 
duśych ob; ifctćw poszpłtslnych pray u,. 
Df:’.(ji«j, w których ncialr.ia znajdzie po­
mieszczenie. Stopniowe realizowanie 
planu jest gwarancją, że przytoczone 
na przyszły rok imicbotn'c-’e WSGVJ 
będzie ur7nozwr'-inJoyic. A to leży w 
interesie Pifnrta. jak f * całego -rIn'Czego 
zanlecza Pomorza Wschoameao.

W okresie okupacji, a także po wojnie 
Jo zawedu kupieckiego weszła spora ilość 
lad-i do Drący tej mało przegotowanych. 
W związku z koniecznością uzupełnienia 
tyęli braków, Izba Przemysłowo - Handlową 
w Gdyni w poroumi en-'u z organ-zacjam’ 
rupieckimi i kup-eckim Instytutem Wiedzy 
Zawodowej przystąpiła do organizacji ku.- 
sów handlowych, których ukończę., e da m. 
in. podstawę do pozytywnego zaopiniowania 
wnioikdw o uzyskanie końcesü.

W kursach uczestniczyć mogą kupcy, 
posiadający obecnie przedsiębiorstwa wy- 
kwalifikowani pracown cy knocccv. kupcy 
przedwoienni nie posiadający obecnie wie­
rnych przedsiębiorstw oraz kupcy przed­
wojenni. zatrudnieni w innych sektorach go­
spodarczych. Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Gdyni przewidziała również kategorie 
kjpiectwa, którego uczestnictwo w kursach 
i*st obowiązkowe: to ci. którzy n:e posia­
dają p-zygotowr.nia fachowego, a m'anow>- 
cie nie nabyli do roku 1945 praktycznej 
wiedzy kupieckiej nie posi id.ili w- dnft i 
września 1947 r. ukończonych słuchów han­
dlowych, ekonom'cznvch lub spółdzielczych 
na wyższych uczelniach kramwych lub za­
granicznych, względnie nie posiadają śwśjt 
dcctwa ukcńczftn'1 szkoły handlowej i jed 
ncrocznej prnktvki kupieck'cj.

Kursy rcżpoczna się w listopadzie trwać 
będą trzy miesiące, oheirouiąc około 190 
godzin wykładów z nastrpuctych przed- 
mictćw: z księgowości, rachunkowości i kż: 
kulach skarbewaści, nauk! o Police współ 
czesne!, prawa przemysłowego i handlów 
go. zltr-d nowego modelu gospodarczego, 

sad nłanti trzyletniego, ustawodawstwa 
I r.ntyspc-ł.ulacyinego, o-ganzacii sanorrądu 
) gospodarczego, tecbmki handlowej, etyki 

kupieckiej i korespondencji handlowej.
Kursy odbędą sie w Gdvm, Gdańsku, 

Sopocie, Elblągu i Tczewie, (n)

Vd '<>’
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wat Wydział Powiatowy zakupił dla 
s*kół 820 m:; drzewa opałowego jednakże 
ze.pas ten wystarczy zaledwi- do ferii 
zimfcwych. Sprawą dalszego zaopatry­
wania w drewno opałowe zajmie się 
PRN z inicjatywy Pow. Komisji Oświa* 
towej. Opracowanie budżetu powierzo­
no inspektorowi szkolnemu.

Dużo uwagi poświęcono kwestii oś­
wiaty i kultury dorosłych. Istniejąca 
już Szkoła Wieczorna dla Dorosłych li­
cząca 150 uczniów, Gimn. i Liceum dla 
Dorosłych o 128 uczniach, 5 kursów ie- 
pclonizacyjnych, 18 kursów w zakresie 
pełnej szkoły powszechnej, 7 świetlic, 
uniwersytet ludowy i 2 uniwersytety 
niedzielne — z pełnym zrozumieniem re 
aFzują program nauczania. Istnieją je­
dnak stosunkowo duże trudności —- brak 
ławek, tablic szkolnych, stołów, krzeseł 
szaf i t. p. Władza państwowe robią 
wszystko, by złagodzić ten stan rzeczy. 
Dla po fi. kwidzyńskiego przydzielono 
już 80 ławek i 7 tablic, nadto przezna­
czono na ten cel 120 tys. zł., za Które 
sprzęt szkolny wykonywany je3t na 
miejscu. Nie uszła uwagi Rządu spra­
wa remontu i odbudowy budynków szkol 
nych z Funduszu Inwestycyjnego. Po­
kaźna Ąwota w wysokości 600 tys. zł. 
odegra tu dużą rolę.

Kultura i sztuka stanowią również wa 
żne zagadnienie dla Komisji Oświato­
wej. Zorganizowanie stałego teatru 

oraz konieczna pomoc finansowa dla O- 
pniska Kultury Plastycznej i Szkoły Mu­
zycznej — to stanowisko słuszne i nie­
zbędne dla planowanych zamiarów—nic 
też dziwnego, że zajęły Komisji wiele 
czasu i wywołały ożywioną dyskusję. ,

Jeszcze jedna sprawa była przedmio 
tern rozważań Komisji Oświatowej, mia­
nowicie internaty. W obecnej chwili 
mamy w Kwidzyniu 4 internaty O więk­
szej lub mniejszej liczebności młodzieży 
szkolnej. Kierownicy internatów skarżą 
się na trudności gospodarcze Czy nie na

leżało by w porozum-'ehiu z. Tow. Burs 
i Stypendiów pomyśleć o międzyszkol­
nym internacie, do czego dąży wspom­
niane towarzystwo oraz władz“ szkolne? 
Takie stanowisko zajął inspektor szkol­
ny i większość zebranych.

Zebranie Efefcs SL
w Olszankach

KWIDZYŃ (rk). W Olfissynkacfc, pOW. 
kwidzyńskiego, odbyło się żebranie Ko­
ła SL., na które przybyło 150 człorków, 
W zebraniu wziął udział poseł SI. Lan­
ger, oraz sekretarz stronnictwa Po za­
gajeniu przez ob. Stępienia Władysława, 
poseł Langer wygłosił referat > ustroju 
i rzeczywistości Polski Demokratycznej, 
o stosunkach międzynarodowych Polski 
współczesnej, o konieczności współpra­
cy i braterstwa między chłopami i robot 
nikami i potrzebie ścisłego zespolenia 
szeregów chłopskich w celu obrony 
wspólnych interesów.

W wolnych wnioskach poruszane by 
ły sprawy podatku gruntowego i w na­
turze oswiatv, zarządów Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej i sposobu ich powoły­
wania, zboża siewnego, trudności otr*v- 
mywania nawozów sztucznych, węgla, 

drzewa oraz sprawa koni z dostaw 
UNRRA.

Äswś<ęi%»

polsko - radzieckiej
ELBLĄG (cm). Dzień 12 październi­

ka, związany z czwartą rocznicą bitwy 
pod Lenino obchodzony był tu jako 
święto przyjaźni polsko - rad^-eckiej. 
Uroczystościom patronowało Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

krtlß Ć&3$$DiC)
pciU&s grantowego

ELBLĄG (cm). W Starostwie Powia­
towym odbyta się konferencja, poświę­
cona akcji ściągania podatku gruntowe­
go'!, Udział wzięli przedstawiciele par­
tii politycznych, wójtowie, sekretarze 

gminni oraz poborcy podatku gruntów e- 
yo miasta i powiatu. Przewodniczył wi- 
cestarosta Woźniak, Po złożeniu przez 
inkasentów sprawozdania z przebiegu do 
lychczasowej akcji 5 jej wyników, peł­
nomocnik do spraw podatku gruntowe­
go, Banucha, udzielił v/skezćwek odnoś­
nie ściągania świadczeń w ziemiopło­
dach, Obecni uchwalili jednogłośnie re 
zolucję, zobowiązującą do zakończenia 

! akcji z wynikiem stuprocentowym.

W

$%rł<
Teatrze
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ELBLĄG (cm). Żorganizowany orzy 
Pclskira Czerwonym Krzy/.u zespół te­
atralny „Maska” Wystawia w dniach 18 
i 19 października w Teatrze Miejskim 
doskonałą 3-aktową komedię Benedet- 
tiego , Szkarłatne róże". Vf skład ze­
społu wchodzą siły, posiadające już za 
sobą duże wyr'obienie sceniczne w teat­
rach warszawskich. Sztuka otrzyma szatę 
dekoracyjną w wykonaniu art. mal. To- 
manko. Reżyseruje: Fąfrowicz M., kie­
rownik zespołu!

Znikaja 
ntemsees 
napisy

W godzinach rannych zebrały się 
nrzed pomnikiem poległych przy ul- 
Agrikola liczne delegacje elbląskiego 
świata pracy, partii politycznych, oddzia 
ły wojska, młodzież szkolna oraz liczne 
rzesze mieszkańców. Na cokole pomni­
ka zostały złożone wieńce, Do zebra­
nych, wśród których byli obecni: prezy­
dent miasta, przewodniczący Mie.itdüej 
Rady Narodowej oraz przedstawiciele 
Armii Radzieckiej, przemówił prezes 
Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej, adw. 
Gdulewitz.

Uformowany pochód ze sztandarami 
1 transparentami przeszedł przy dźwię­
kach orkiestry do kina „Bałtyk", gdzie 
odbyła się Uroczysta akademia. W czę­
ści oficjalnej zostały wygłoszone 3 prze 
mówienia, po czym odbyły się występy 
artystyczne, a na zakończenie programu 
Wyświetlenie filmu, obrazującego wiel­
kie pizEttiiańy rewolucji październiko­
wej pt. „Lcmh”

ELBLĄG (cm). Kilkakrotne ape'e 
miejscowych władz do społeczeństwa o 
usuwanie resztek śladów niemczyzny w 
pos!e-::i spotykanych ^ jesicze napisów 
niemiaćkich odniosły ‘pożądany skutek. 
Napisów w tym języku spotyka się coraz 
mniej. Jakieś bez'nienne ręce usuwają 
r.ńpisy n.anfteckie, lub zacierają jo ,-le 
tylko w dzielnicy zaluduigfioj, nic ró­
wnież w obrębie zburtonsgo śródnue- 
ścia. Każdy mieszkaniec czuje się W 
swym sumieniu obywatelskim zobowią­
zany do usuwania, śladóy/ germańskiej 
okupacji na tym terenie. Nie ma jUż 
zupełnie Niemców, nie może być i na­
pisów w ich języku.

Ztodziep pstosją gkwf»
STAROGARD (ik). W ostatnim cza- 

dzieże na terehie Starogardu i najbliż­
szej okolicy. Są to wprawdzie kradzie­
że drobne, a!e duża ich liczba świadczy 
o tym, że element przestępczy coraz zu­
chwałej podnosi głowę i cora2 śmielej 
sobie poczyna.

Jako przykład niechaj pośłuży kro­
nika milicyjna z jednego tygodnia W 
miesiącu październiku. Nr przestrzeni 
■kilku dni skradziono w Żakładacn Kok­
sochemicznych przy ul. Pelplińskiej za­
pas dętek, 16 opon ź przydziału dla ro* 
Lotników;, wartqsci 45 tys, zł. oraz klej 
tzw. szelak, skórę do uszczelniania ma­
szyn i parę butów. P, Kalkowskiemu, 
zfimioszki’emu p-zy ul. Trauguta 31, nie 
znani sprawcy zabrali w ciągu nocy je­
dną kozę dojną, rower i 10 królików. 
Kio piszemy tu o kradzieżach polnych 
ani też o kradzieżach, popełnianych na 
targach, w ogrodach i t.d. Liczba ich 
jest bardzo duża, o wicie jednak więk­
sza jest liczba tych kradzieży, które wci 
le nie są zgłaszane i rejestrowane.

»

Wycieczki nieoscbi&fe

ELBLĄG (ca). W niedługim ,t*sie 
ioftŁTiie tu zorganizowany oddział Csn- 
tiali Zbytu Przemysłu Papierniczeg«. Od 
dzieł ten będzie zaspakajał zapotrzebo­
wanie panini na obizarze całego Po- 
.rnnrgn Wschodniego. Niewątpliwie po- 
w'-'an o tej instytucji w Elblągu będzie 
dn.'ziti ułatwieniem w oraev elbąskisj 
diukami.

Nowi gospodarze miasta Eibłsaa du­
żo uwagi poświęcają doprovmdzfeniu do 
kultury raiejsk'ch parków, r;e!eńćów i 
W o-róla drzewostanu, -itanowiąee-o na­
turalne piękno miasta. P.ozpoczę .a jest 
walka ze szkodnictwem w zieleńcach i 
parkach. W dalszym ciągu niezwalczó- 
na jednak jest plaga kóz, niszczących 
drzewostan. Spodziewać się należy la- 
dykalniejszych środków zaradczydh.

Niestety zdarzają się Wypadki wan- 
dahrmu nawet ze strony czynników, od 
których należałoby spodziewać się wię:śd 
izego zrozumienia potrzeby ochroną’ 
przyrody. Ostatnio zanotowano WYoa- 
dek, żo pracownicy radiowęzła elblą­
skiego przy rozprowadzeniu przewodów 
radiowych zniszczyli przy ul. Pionier­
skiej 36 drzewa różne posiadająca duże 
wartości dekoracyjne Takie objawy 
szkodnictwa iasI’igują r.a napiętnowanie 
bez względu na ehr-aktsr Ich sprawców.

Na chodn'i u przrr ul. UMajn. ob’>k 
d!>"o-»o ( 'acu po zburroDvrfe. d-mach. 
V.- '-'-wn ciągu leżą
mu. arożąceao orzedhodniom Ta dniał

obejście ich nie sprawia wielkiej trud­
ności. Natomiast nocą. p iy nieoświef 
leniu tego odcinka ulicy, przechodnie 
Ni-airni są na ure’- ofeenie c ała. ?lnm 
ton nalsńy nótychmia-t wynieść albo 
przerzucić na plac , orozbiórkowy.

Określenie czyjeś Elbląga, jako mia­
sta kontrastów, wydaje się być całko­
wicie uzasadnione. Miasto chlubi się 
wielką ilością niezamieszknnych lokali, 
a tywizasem powstaje coraz więcej spo­
rów o ,mieszkania nawet zdarzaja się 
wvpac’ki przyjmowania „odstępnego A 
czy nie dziwne list, że przybyli do El­
bląga wicestarosta powiatowy, prezydent 
i wiceprezydent miasta musieli tygod­
niami czynić uporczywe starania o przy­
dział lokalów' inierzkRn'Gwych, nie Wv- 
suwajne przy tym wygórowanych wyrna 
gań? Albo fakt Zajęcia mieszknn'a, ns- 
iężacago d.-> dyrektora. „Sao'ea", owy
zast-roy/eVu zvryk’ego w!ara»-»'n sfe. .

gaomer. i 
i vziedÜwia"

'--i f

takie v/Viiadki?

ie t. 
(vni ,,uapr

W związku z częstymi zmianami 
nazw niektórych miejscowości na tere­
nie powiatu, powstała następująca aneg 
dotka: Trzech przyjaciół wybierało Się
na wycieczkę. Antoś wybierał się do 
KalbSrga, Franuś do Łysej Góry,' Zy­
gmunt do Krynicy Morskiej. Ku wiel­
kiemu zadowoleniu spółka* się wszyscy 
trzej w Łysicy....

Cyrk „Francesco' po dłuższym poby­
cie w Ettdątgi wyjechał z dobrą kasą. 
Przedstawienia :eco cieszyły się dużą 
frekwencją, sręz-w,’n'e sympatyków Pań 
ślw.oWego Monopolu Spirytusowego, 
Czarodziej cyrkowy zaspakajał wszeltie 
ich grymasy w doborze gatunkowych 
wódek, którymi Chojnie byli goszczeni 
zdokłarawni przeciwnicy młeke.. 'yrk 
wyjn-hał, a setki kon-Ecrów oluehoM- 
wych nie może praktycznie rozw>?ić 
wynefesku, którego byli iwAdlmm', po- 
Hgńi-oą-n na ’W-Jy v.’n.’o-
.-j-r-oyrg' na spir, '.’.Ib g.: liStkcit/G wódki
, likiery,

.......«kl

i
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Ptaszę męskie 
Efószczówk']
O&effcy gumowe 

Termofory 
Ręk^ co gumowe
techniczn e

• Fasy kitom
Rączki mmmm

PŁYTY GUMOWE prasniypnt aszczei- j 
rtaląco od 12 mm do 32 tun. "

c'o nabycia
w C-NTSALI HANDLOWEJ 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Oddział w Gdańska 

Wrzeszcz, ul. Mktejki i. teł. 4-13-08 5
Dla powiatów: tczewskiego malbor- 
skiego, kwidzyńskiego, elbląskiego, 
starogardzkiego, sztumskiego, — 
sprzodai w Pododdziale Central: 
riandlowej Przemyślu Chemicznego 
Tczew, Plac Wolności 7, fctel. 12-01 

______________ 3431-k

CENTRALA
WATERIAIÓW BUDOWLANYCH

Sopot, Malina 7SĘ 
t . E« i oh 515-42

zakupi

oś przednią
do samochodu „DOP G “ 

nośności 3 <ony

2ESS3i L JÜZZ0WY

4 - 5 osobewy połrzebny 
©TŚ ?. 3SJ. tS. BP". S

Zgłoszeń1»
HOTEL WADMOft&K!
SOPOT — ul. Grunwaldzka Nr 12

M & fp <ef es
L\ pliny, stożki. Hurtowa sprzedaż 

J. NUTKISHVICZ i 5 It A 
LÓD } T -otoiGwj'za 1* (w »9'-r I-i-zig

TEATRY
KAMERALNY „WYBRZEŻE" — Gdynia, Skwer 

KMiriuuki 12.
Sobota, niedrlela — godz. 2# §0 —■ Sztuki 
Mnrrzowicz-Srcrsplrrwakiej 5 Słowackim — 

Genewa Pacjuls Nr l0" w rei. Haliny Gal- 
lowej.

MIEJSKI, WE ZE S2.C7 — ul, Grvnwnldxku 15 
Sobota, niedziela — ffodz. 19.30 — Kome­
dia Marivaux -- , rnyjażfi oüo75Uw«*\ 

TEATR łatek (Marionetek), Gdańsk, ni. Roko* 
sows kiego 13. I p.
Niedziela — godz. 1? 1 16 — Bajka O
gwiazdce 7 nieba” w cprac. sióstr Totvren

REPSłlTllAR KfiN
GDYNIA — .’Ydrszów»" — Kopciuszek — Odist e.
GDYNIA Atlantę’ — kina ii er rynna 
GDYNIA — D?m Mar. Wsi * — „Vvystfa bez­

imienna — od lat ff
GRABÓWEK — . Pala" — Młodość Tomasza 

Üdlscna — cd lat 10.
CHYLONIA —* „Promień" — 3 mchów.

— cd Ut 12.
OLIWA — ..Poloai«" •— Zuch dziewczyna,

— od i at 12,
SOPOT — „Palanta" —* Złote wrota — Od ist It. 
60POT — Bałtyk — Kiwa ntowfw»% 
WRZESZCZ — Jajka" — Kryzys skońcrtrny.

— cd lat 14.
WRZESZCZ — „Capito!" — Noc grudniowa,

— cd lat 14
GDANSK — ..Światowid ' — „Mściwy jastrząb”

— od 1st 14.
WEJHEROWO — „Świt" — Maria Luiza — A 

lat 10. *
PLICK — „Mewa’' — Wyspa bezimienna

— od lat 8,
TCZEW — ,,Wisla" — Wesoły pensjenat

— od lat 15.
STAROGARD — .Polania" — Klnę nier>v*ne 
KOSZALIN — ,,Polonia" — , Nlewidłlilny de­

tektyw — cd lat 12,
BIAŁOGARD — Bałtyk'* — ..Wilki morsklo'5.

—■ od lat 10.
SZCZECINEK .Woiucbć * — „Triumf młodości*

— od lat 8.
KARTUZY — ..Kaszub" — Nieczynna 
LĘBORK — „Fregata" — .ftvwat Jeqa Królew­

skiej Mości — od lat 16.
SŁUPSK — ,,Polonia" — Miłość na lekarstwo.

— od lat 14.
KOŚCIERZYNA — BaTtvk" - Bohaterki Pacy­

fiku — od 1st 14

Bezpłatna rzytalnhi czasopism
S2ynna jest co dnia od qodz 10— 1? w lokalu 
„Czytelnika" w Gdyni. cnv ul U) uutago 29

WYC1ECZK A
— Wycieczka Polak. Tow. Krajoznawczego. Nie­
dziel?, U bm. Zbiórka we Wrzeszczu u koucn 
ul. Ja.kowa Dolina o godz. 10,30. Potyrót ók. 
godz, 16.00. Droga- Górami, lasami... Udział bez 
płatny. Prowadzi pref. Kilarski.

ZER RAMA I ODCZYTY
— Żarrąd Koła Rodzicielskiego przy Paóslw 

Gimnazjum ł liceum Męskim w Gdyni bodaj# 
do wiadomości, za, w niedziele*, tj. 19 bm., o 
godz. 16,00 odbędzie sir; w lokalu 
przy ul Morskie} 81 — doroczne zebrznie Kołs 
Rodzicielskiego, Obecność wszvctkieh rolzicuw 
konieczna.

DYŻURY APTEK
od dnłft 18 10 do dnia 23.16 br.

GDWTA i OST.OWO! Ał-iek, J.r.łr.hii _ T 
Kaszubski i ..Azteka świętej «Wik ' — 
ol. Świętojańska.

SOPOT. Apteka ..News." — ul. Stalina.
JLIWA Apteka ped „Orlsro" — Al. Arati) Ra­

dzieckiej.
WRZESZCZ; Apteka „Kaszubska" — AL Ro­

kossowskiego.
GDAŃSK: Apteka pod „Lwem” — ul. NowyĆwiat*

my, zniżki cen
fenfrdü Handl. Przemysłu Drzownegs w Warszawie

Oddział P-omorSKi w Gdyni, ul. świętojańska 12C
zaw§m$$iim>9ea s

0 OSdLHEl 93HIŻCE äEN SA ME9U: EWOwi 
KOMPliTT MIESZKANIOWE

stolarkę budowlana., skrzyni® i opakowania wszelkiego rodzaju, beczki 
• oraz Inne wyroby Jrzewae produkcji fabryk państwowych.
3399-k-a Tel. 218-29. 213-51.

ZAKUPIMY

p 1§f metrów wąźa
t3 «* «& et: ■** ś sa i £ Stau u
mmi umm

premii! mmmm \ olei^skiego
Gdańsk - Letnlewo, Załogowa 10

PREZYDENT M. GDYNI 
Mr VI. ß—2—20/lł.

Gdynia, dnia 17.10 194? r.

0$t®sxe&£e o prreisrffu

Mhniejsrym otrlas^am przetarg nieograniczony na: remont 
domu «clinin. i portierki Nr 2 w Rreiiii Micjslcioj tv Gdyni.

Bliższe informacje oirz^mae można vr bi.irze Zarządu Miej 
-kiego pokój Nr !01 od godz. 9.00 do 13.00. gd-7ie również oir/y- 
mae można za zwrotem kosztów podkładki kosztorysowe oraz za­
poznać się z ogólnymi warunkami.

W oferr:e należy podać obowiązkowo termin wykonania 
robot. Mory będzie obowiązywać przy zawartm umowy.

C-feriy w zalakowanych kopertach z napisem Oferta na
wykonanie robót...............................“ bez żadnych znaków firmo-
wvch — należy składać do skrzynki ofertowe} w gmachu Zarzą­
du Miejskiego obok ir.fcrrnatora do dnia 27.10 1947 r. godz. 10 0Ó.

Otwarci * ofert na=tapi te łoż dnia o godz. 10.15 w gmachu 
Zarzedu Miejskiego pokój Nr 9b.

Do cifem należy dołączyć kwit na złożone wadium w wy­
sokości 2% od oferoMTanej sumy oraz odpis urzędowego dowodu 
rejestraev.-nogo na prawo ’\r\konvwania zaT,vodu, .

Zastrzegam sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, unie­
ważnienie przetargu bez podania powodów oraz częściowego 
zlecenia -wykonania robót wyszczególnionych w kosztorysie.

Prezydent Miasta
3437-k ( -) fl ZAKRZEVYRKI

111 ivm 3Gt>'325 47.
ftWmuims © przetargu rosSioei^i

Komorriik Sądu Grodzkiego rewiru ITT w Gdyni — Sąd 
Grodzki pokój 30, ta zasadza- art. 602 Epc. ogłasza, że w dniu 
2t. 10, 194” r. o godzinie 11.00 w Gdyni, przy ulicy Świętojań­
skiej 12S odbędzie się publiczna licytacja (za gotówkę) rucho­
mości nnstepnjącfeh:

1 lodownia motorowa marki L‘nde z motorem elektrycz­
nym.

1 wił motorowy do mielenia mięsa z wbudowanym mo­
torem.

2 wag: uobtIna ze skalą cennikowa.
1 stół składany rzeżnieki oszklony z konsolbnmi i oszkle­

niem.
o> zerowanych na łączną sumę 210.000 zl które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej Oznaczo­
nym.

Gdynia, dnia 17 pardzieruika 19-47 r.
b. Błaszkiewicz 

3-432-k Eomornik sądowy

ef«rl$swy
„Społem“ 7w inzok Gospodarczy Spółdzielni R. P. Delega­

tura na Okręg Gdański w Gdyni — Abrahama 37 ogłasza Prze- 
tnre-i nieograniczone w dniach od 27.10. 1947 r do 8.11. 1947 r. 
godz, 10.00 rano na:

bemontc budowlano w Gdańsku. Gdańslcri-Wrzoszezu, El­
blągu remoniv bocznie kolejowych w Gdańsku, roboty elektry­
czne w Gdańsku i Elblągu.

Bliższe szczegóK- i informacje są wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w gmachu Delegatury „Społem“ — Gdy nia, ul. Abra­
hama 37 na parterze.

Informacje oraz nabyc:e podkładek można uzyskać w Re­
feracie Budu-wnictwa tamże na IV piętrze pokój nr 6 w godzi­
nach 13—15-e I codziennie oprócz sobót. ^

„Społem“
Związek Gospod, Sfwśtdzicłm RP.
Delegatura Zarządu r.n Okręg 

3426 k Gdański w Gdyni.

FVzsfoTg
Zakłady Elektryczne Wybrzeża ogłaszają przetarg nieogra­

niczony na:
1) Naprawę dźwigu węgłowego w siłowni Gdynia II.
2) Naprawę urządzenia nawęglaj^tego w Siłowni Gdynia II
RodH^dki ofertowe można otrzrmae w Dyrekcji Technicz­

nej Z. E. W. Gdańsk — V. ały jagiellońskie 9, pole. 208.
Oferty składać na każdą ro >otę w oddzielnej zalakowanej 

k«pere’e z nawisem rak wyżej bez podania firmy dla pierwszej 
raboty do go z. 19.0® i dla drugiej roltotv do godz. 11.00 dnia 
24.10.j 947 r

Rrzetar/ri odbędą aię w gadz. 11 i 12 tegoż dnia
Do ofert wisien bvć dołączony kwit o wpłaceniu wadium 

do kasy Z. E W . w wysokości 1% od oferowanej siuuy.
Z.E.W. zastrzega sobŁe prawo doicołnego wyboru oferenta, 

orez unicw:s.40jouia, przetarg^ bez podania do wodo w,
3419-k

SPOŁDZIELM1A SPOŻYWCÓW ZIV. ZAW 
TEA>’SPOWOrVCOW B.P.

V/vdilal Morski
z odpcwiedYltlnoścla udglalami

Zarząd: Sopot, ul. Rokossowskiego 35
Telefon 51-033.

ZAWIADAMIA
iż wedluq uchwały Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia czloniców z dn. 
27-go lipca 1547 roku podwyższono u- 
dziaTy do zt 5C0.— za jeden udział.

Uprasza sig v,-ięe o wniesienie różni­
cy zl 300.— od udziału najpóźniej do 31 
grudnia 1947 r. do leasv Zarządu.

Po tym terminie członkowie, którzy 
nie uzupełnili udziału, iracą prawo do 
rabatów i świaoozeń.

Zsrzad Spółdzielni.
3434-k

OmeslEM GR0ŚHE
F P R 7 F D A ż

ŻABAWKI WYTWÖaMA „BOBO" — Katowice,
Opclslca 18 — poleca 50 nowości sezonowvch.
Cenniki v/ysv?ńmy. 3388-k
FUTRA — Lisv — Pelisy — Skórki futerkowe —
Kupne ■— iSprzedóż Firma ,,AIwir* ' — święto-
jarska 75. — let. 2S7-4G. 7139
PIANINO, stan pierwszorzędny, okazyjnie sprze­
dam Wiadomość: Sopot, Grunwaldzka 43 —
Sklep piśmienny.__________ 3<^0-k

FORD — Urnuzynę do generalnym remoncie — 
sprzedam —Gdynia — tel. 221-72.

__________________________________________ 7203
BARAKI kompletne, drzwi, okna o wym. 25X8
22 X%9 i 42 X 12 do sprzedania — Wiadomość:
teł 216-41 __________________________ _______ 3417-k
WVröV/NA&KI? do drzewa na 4 noże, wałek
60 cm, łożyska Jcnlkow© — stan dobry, — sprze­
dam — Cegielnia ^'?3chanIozna — Gdynia, S'A*
gira \30 — t«?l. 221-72, ?200
FABRYKA cukierków i czekolady „Delłcia" — 
Łódź, Żeromskiego 31 poleca cukierki, karmelki 
i czekolady w dużym wyborze. * V/vsyłamv za

# 3114-KIzaliczeniem. Cennik żr.danie
FUTRA — lisy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż — Wiśniewski, Gdynia, fiwie- 
toja^aka 36. _________ ____________ 1459-M
URZĄDZENIE sklepu galanteryjnego sprzedam 
tanio. Oglądeć — Gdynia, Kwiatkowskiego 32 
— Biuro Pośredniczę. 72'J6
SAMOCHÓD „Tempo" — trzykołowy — papiery 
icrzodatn. Wrzeszcz, Limanowskiego 6. 619-sk
5 PI ZED AM radio 4-Iainp. — Wrzeszcz, S^yma- 
*M»wskiego 13 przy kinie „Capitol".______ *18-sk
OZDOBY - cholnkoar* — świecidełka w dufffm 
wyborze, De najniższych cenach peloca Wytwór* 
»la Wyrobów Srkłarych — Wrzeszcz, ul. ?l- 
jeckiego 3 — od MerskieJ. 917-sk
ODSTĄPIĘ Vf Sopocie przy Rokossowskie— 
dobrze prosperujący interes 7 zaprowadzona 
branża wymagającą małega wkładu. Oferty pod 
„Inlere®" dc „Czytelnika" — Scpot. Rokossow­
skiego 21. 3103-kl

K V V N O
MASZYN25 gabinetową do szycia kupię. Oioriw 
do Dz. Baićyckiogo pod 7210._____________  7210
ZNACZKI pec7towe — Kupno — Sprzedaż. „Filo- 
t*lia Btłtycka" — Gdynia, Świętojańska 14. 
_________________ 3(49-13
SILNIKI "całkowicie tamknięte, pierścłen:cwe
r«kupimy nnlychmla^f. Mec 40 — 100 KW. OnO 
obr./min. nopiecie 220/380 V. Rygnwor, Waraza-
tr< —• Prag* Gecfawska 9 tel. 45-63._____ 3127-K
PAPfERY introligatorskie fimltocje skór) zakupu 
jemy w ksżde] ilości. Oferty z próbkami i -.s- 
flomi: Bracia Piechiccy — Lębork — B. Krzy- 
«rooctegt 4. 3401 -kl

LOKALE
ZA jrwr«t4Mn kasztów reportu poszukuję willi 5 
de C-p#kej-»waj lub mlaszkenla willi, we
Wrses«*«, Oliwio lub Sopoc’.e, możliwie z g*- 
raietu. Oferty „Dziennik Bałtycki". Wrzerzcz, 
Ja^kawa Dr!:#a 4? b dla B. T. 1512-Wr
iŁ7.BII6TN£ małżeństwo pnezukuje pokoju — 
So pet, Gdynia. Oferty — ,, Panto", Sopot. Plac
Wwl»o£ci 16 ped „Bozdzietne^E___________ 1161-M
ZÄKÄ2UN f?TTä ekojowe — komfortowo mieszka- 
ale we Wrocławiu ewent. 5-pckojowe w ‘ Szczc 
cinie na odpowiednio wo Wrzeszczu, -Oliwie, So­
pocie, Pośrednictwo wynar/rod?.*?. Zgłoszenia 
pod Nr 185G — Wrzeszcz, Grunwaldzka R,5U-?k
POSZUKUJ!" pokoju zf u*vwalno4cin kticlint. Vv'a- 
rnnki do omówienia. Ofnty r,Panto", Sopot. PL
Wolności 10 pt?d „Stefanią". _____ 1460-M
P0SZUKUJĘ vr Oliwie, Sopocie, sklepu z mie­
szkaniem w dobrym punkcie. Oferty —„Panto", 
Sopot, PI. Woliibści 10 pod „Kazimiera".

1457-M

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty; zaświad­
czenie tymczasowe rehabilitacyjne,’ zaświadcze­
nie repatriacyjne na nazwisko — Palach Jas—
Pogórze. ___ 7275
UNIEVv AŻNIAM rkradzione dokumenty; dowód 
osobisty, zaświadczenie pracy, odcinek zamel­
dowania na nazwisko Galikowska Jadwiga — 
Gdynia, Batorego 23 7223
UNTEWÄöSJXw« iqübi sny dowód osobisty uą 
nazwisko MarŁuczak Michał. Wieś Mędrzechów 
paw. Bytów. 3400-ki
unTSWaWJJSm zagub 10U4 kartę RKU —-
— Pozorski Tadeusz. _____ _______3402-kl
UN Hi W A IA M skradzioną Książeczkę wojskową*
RKU—WerszewE, metrykę urodzenia —* PuJewo 
papiery prrnjdodleńcże PUR — Końskie — Li«jz- 
kov;5ki Józef. 385 Sł.
ÜNIBtirX irsl AM zagubioną książeczkę wojskową 

RKÜ — Wieluń, dowód osobisty -— Wrżeśnlra, 
*BŚv;!adczenie opinii — Mierzyć®, metrykę uro­
dzenia — Wnuczek Marian 304-31
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie wl«a)- 
bUizowafns j*ko podporu nc»ik -wydane RKU--
I.ęhork. — U*raciak Anten!. ^_ 353-Sł.
t’nMfrAV A f zgubioną książkę tożsamłści
konia. Właśe4riftl. “Władysław Griegel — Ty­
łowa, gm. Krekmwo, pow. Marski. 723?

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobisty Duni­
nowa, kartę rejestracyjną RKU — Lębork —
Pitas Marian.__________________ 332-Sł
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację ofic. Nr 
CC03 ser. G010 wyd. przez D-Lwo 26 pp. oa na- 
zwlsko chor. Podhajski Józef. 7217
UNIEWAŻNIAM zgubiona dokumenty: legityma­
cję Zw. Zew. Tronsp., odcinek zameldowania, 
t inne na nazwisko Jelonek Piotr — Gdyni) 
Nowogrodzka 30,   7219
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie rejestr. 
RKU—Gdynia na nazwisko Dąbrowski Bolesław
Orłowo. PI._Górnośląski 3. r?l2
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: zaświad­
czenie stałe rehabilitacyjne, odcinek zameldowa­
nia, legitymację pracy na nazwisko Malak# Sta­
nisław -—Gdynia, I.eszczynki. 7214
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie stale 
cehabilftacyjne na nazwisko Hin? Wanda — Ja­
starnia, pow. Morski. 7174
UNIEWAŻNIAM skradziono stałe zaświadczenie 
rehabilitacyjne na nazwisko Zawadzki Zenon — 
Gdynia, Dreszera 11, 7198

WOLNE POSAOY
PAŃSTWOWY SZPITAL DLA ZWIERZĄT w
Gdańsku poszukuje od zaraz wykwalifikowanego 
palacza do ogrzewania centralnego (znajomość 
napraw instalacji ogrzewniczych l wodnych).— 
Zgłoszenia osobiste ” od 9.30 — 12.00 Wrzeszcz 
przedłużenie Roosevelta. 3386-kI
POTRZEBNY piaktykant biurowy i uczeń ftialar- 
rkł. -Zgłoszenia: Zakład lakiernłczo-emalierski
„Gedania" — Wrzeszcz Kościuszki 5d, 
____________________________________________ 3416-k
POTRZEBNA gosposia z dobrym gotowaniem do 
małej rodziny. Pensja 4,000. Pożądane referencje. 
Zgłasza« się: Gdynia, Kilińskiego 8/6 w godz.
od 8 do 11-ej._________________________ 7221
TECHNIKA budowlanego z praktyką przyjmiemy 
od zaraz. Zgłoszenia: Sopot Pułaskiego 27.

_____________________________________7215
POTRZEBNA gosposia — dobrym gotowaniem. 
Majątek pow. gdański. Oferty — „Panto So*
pot, FI. Wolności 10 pod Pomoc"._______ 14S2-M
POSZUKUJĄ zdolnego pomocnika handlowego 
z branży żelaznej. Oferty wraz z referencjami 
klerowaę do Dzienniki Bałtyckiego, Wrzeszcz, 
WajZeloty 9 pod „Narzędzia". 3423-k
PRZYJMIEMY od zaraz rutynowanego buchalte­
ra bilansistę z referencjami. Wiadomość: Spół­
dzielnia „Jedność Rybacka" — Gdynia, Port Ry­
backi, Śledziowa 3 — teł. 265-45. 
____________________________________________ 3428-k
ACitNTA sprzedaży poszukuję. Dobre warunki. 
Zgłoszenia: Gdańsk, Robotnicza 17 m. 2 w godz.
12 do J4.__________________________________ frlb-sk
DZIEWCZYNA do dziec.ka na dobrych warun­
kach nfliycbmiast potrzebna. Zgłoszenia — tele­
fon 31460.____________________________ ■______ 6l5.sk
KOBIETY d? pracy w małej wytwórni potrzebne. 
Poifolana zdolności malarsko- dekoracyjne. Ztjlo- 
szenia w godzinach 12—14 — Gdańsk, RouoN 
nlcza 17 m. 2.____________________________ 513-sk
POTRZEBNA gosposia do wszystkiego — głów­
nie pracy domowej. — Wrzeszcz, Wajdełały 16 
m, 3.___________ _________________________ 15 36-Wr
POTRZEBNA gospodyni samodzielna —tWrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 46 a tn. 6. 1535-Wr

______ POSAD POSZUKUJĄ______
SZOFER-merhanik, zdolny, młody, bezdzietny, 
szuka posady od zaraz. Referencje: Oferty:
..Ruch", Gdynia, Śy/iętojańska 56. 479-R
KORESPONDENT handl. z perfekt znajomością 
języka angielskiego — noszukuje stanowiska.
Gdynia, ui. Sienkiewicza 42 m. 6,  7201
SZOFER rutynowany poszukuje pracy. Oferty:
.Panto" — Sopot, Pl. Wolności 10 pod Ro­

man".   1454-M
MASZYNISTKA z kilkuletnią praktyką poszukuje 
odpowiednie] posady. Zgłoszenia do Dziennika
Bałtycki ego pod__48,__________________________7220
STARSZA osoba szuka pracy do jakiej kolwieic 
instytucji ra kucharkę. Oferty: Dziennik Bałtyc­
ki pod ,.63".______________ 7215.
EKSPEDlEJrT portowy, przedwojenna praca zna­
jomość angielski, niemiecki perfect, sped, ląd. 
ł morske, księgowość zmieni posadę. Of31 ty 
do Dziennika Bałtyckiego. Wrzeszcz, Wajdzie-
ty 9 (pod 679],_____________________________ 3434-k
MISTRZ tokarski — znajomość Lanz-Buldog ów 
poszukuje posady kierownika. Oferty: „Wiedza"
Agentura Nr 25 — Gniezno. _________  343ft»k
CUKIERNIK samodzielny poszukuje posady. — 
Zgłosztnla do Dz. Bałtyckiego pod Nr 7224. 
_________________________   7324
STUDENT farmacji — b< kierownik szkoły pow­
szechnej, kwalifikowana siła pedagogiczna, po­
dejmie się udzielania korepetycji w zakresie 
szkół powszechnych jak l średnich w zamian ifi 
utrzymanie i stancję. Zgłoszenia: Administra­
cja Dziennika Bałtyckiego Nr 7099,

7099

n o t N E
(A) AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220. III p. 1395-M
AKUSZERKA warszawska, długoletnia praktyka. 
Porsdy — Zamówienia Wrzeszcz, Morska 6 — 3.

______________________ 1490-wr
18.80« z!. NAGRODY dla znalazcy zegarka zło­
tego 2 brsnsolelką marki „Longines" zgubionego 
dnia 14.10.47 r. godz 16.00 w Oliwie na dro­
dze do stacji. Adres: Oliwa, ul. Świętopełka
6 m. 4. ___ 7206
SKI.EP duży w Gdyni przyjmie wspólnika — to­
warem — kapitałem inne propozycje. Adres: 
w „Dzienniku Bałtyckim". 7297
F.ZE'jiNICTWÖ kupię lub orzystąpię do spółki
Zgłoszenia do „Dłlennika Bałtyckiego" pod Nr 
7213. „______________________________________ 7213
GRF.MPl AR NI A wełny l waty przyjmuje do 
gremplowania (czesania) wełnę surową i watę
do kołdar. Wrzeszcz^_Aldony _2^______ 3422- k
ZAGINĄŁ 15.10 s/kocki terier 5-mies. na ul. 
Pułaskiego. Proszę za wynagrodzeniem odprowa­
dzić — Sopot, ul. Chrobrego 15 — parter.

_____________   3429-k
PRZYPŁAKAŁ się pies — foksterier ostrowłosy
— Gdynia, Lipowa 2S—-0.   481-R
DNIA 17,10 o godz, 10.30 w trolleybusio zabrano 
pnrtfel z dokumentami, bardzo proszę o zwrot 
dokumentów, broszki z koralem — Gdynia, Śvrię 
tojańska 120 — PCK A. K. Rogacka. 7230

POSZUKIWANIA RODZIN

RYMKIEWICZA ADAMA, syna Józefa 1 Stefanii
ur. 1919 r. w Walnie. Nic my wiadomości od 
1989 r. Ktoby coś wiedział proszony jest powia­
domić rodzinę Olsztyn, ul. św. Barbary 5 — 
Zakład Introligatorsk; 3425-k

N A I? K A
chesterfield s college - 
ski — Dorośli oroz dzieci 
woldzka 44 m. 3.

Zapisy — Anglel- 
- Wrzeszcz. Grun- 

1532-Wr.

üivm nsAimin
i?mlc ic:aity jesł

w ptaniecJzialLl 
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Ożywianie mikronrsfanizmów m tysiącach lat
Za kołem podbiegunowym, na wor* 

kutyńskiej stacji badania wiecznie za­
marzniętych ziem wznowiono ekspery­
menty naukowe nad ożywieniem mikro­
organizmów, znajdujących się. w wiecznie 
zamarzniętej ziemi w stanie anaD-.ozy od 
tysjęcy lat. Akademia Nauk ZSRR otrzy 
tarła wiadomość, że pracownikowi sta­
cji werkutyńskiej A. Kalajewowi — na­
stępcy i uczniowi znanego uczoneao P. 
Kaptierewa udało się przywrócić do ży­
cia szereg najprostszych mikroorganiz­
mów. W lipcu wysłana została do oko­
lic Jakucka wielka ekspedycja, która 
prowadzi badania nad wykopaliskowa

Obrab'arka-giganl
0 Vf3dZS 500 tflil

Obrab:r-kę-giganta posiada Zagłębie 
Don.eckie, Znajduje się ona w dziale me 
chanicznym Nowokramatorskich Zakła­
dów budowy ciężkich maszyn.

W chwili wybuchu wojny została 
ona przewieziona w głąb kraju, na za­
plecze wojsk radzieckich. Na jej Drze • 
wiezienie trzeba było użyć całego pocią 
gu, składającego się z 30 wagonów. Dłu­
gość tej gigantycznej maszyny wynosi 
26 m., szerokość 12 m., wysokość 14 m. 
Waga ogólna 500 ton.

Obrabiarkę uruchamia 12 elektromo- 
torów. Specjalnością jej jest obróbka 
części maszynowych o wadze do 150 ton.

fauną i flarą aa większych głęboko- 
ściacti.

To wojnie, którą obrabiarka prze­
trwała szczęśliwie na zapleczu, przy­
wieziono maszynę - giganta z powrotem 
do Zagłębia Donieckiego. Przeprowadzo­
no w niej cały szereg niezbędnych na­
praw, jak odbudowę pras i młotów, c_yn 
nych przed wojną. (a)

0002.TA

— Nie ma meczy r/stnożliwycłi, mój pa­
nie, dla człowieka _ charakterem.

— Taak? A próbował pan kiedy zatrza­
snąć drz<vi obrotowe?

WIECZNIE ZAMARZNIĘTA ZIEMIA 
stanowi olbrzymie naturalne labora’a- 
rium, w którym odbywają się stale bar­
dzo Interesujące zjawiska anabiozy. Wy 
dawałoby się że zjawiska te można w au 
pełności odtworzyć sztucznym sposobem. 
Zupełnie łatwo jest na przykład zamro­
zić bakcyl, który po przywróceniu nor­
malnej temperatury zacznie znowu żyć. 
Niedawne doświadczenia wykazały, że 
poszczególne zarodniki nie tracą zdol­
ności do życia nawet przy zanurzaniu 
ich we wrzącym helu, to znaczy przy tem 
peraturze około 271 stopni poniżej zera. 
Lecz określenie czasu w któi ym te mi­
kroskopijne cząstki plazmy mogą prze­
bywać w anabiozie, w zwyczajnym la­
boratorium jest niemożliwe, gdyż na te­
go rodzaju eksperyment trzeba by było 
tysiącleci.

Rejony- wiecznej zmarzliny stanowią 
również olbrzymie lodowce, których wne 
trze kryje w sobie niejednokrotnie wspa 
nlale zachowane okazy zwierząt i roślin, 
dawno już znikłych z powierzchni ziemi.

W 1902 roku nad rzeką Berezo-wką 
(północno - wschodnia Syberia) odnale­
ziono dobrze zachowanego mamuta. 
Zwierzę, które przebywało w zamarznię- 
'.ej ziemi

OKOŁO 15 — 20 TYSIĘCY LAT,
miało taki wygląd, jak gdyDy skończy­
ło życie dzień przedtem. W zębach 
jego znaleziono pęk prze kwil vch traw. 
Uczeni stwierdzili, że trawy te kwitną w 
pierwszej dekadzie sierpnia. W żołąd­
ku mamuta znaleziono tę samą trawę, 
jeszcze nie przetrawioną.

Niemniejszą sensację w naukowych 
kolach ca’ego świata wywołało przvwró 
cenie do życia bakcyli, wydobytych

Z JAMY NOSOWEJ MAMUTA 
Eksperyment ten przeprowadził profe­
sor, a nastennie cz onek Akademii Omie 
lański.

Szczególnie wybitne rezultaty w tej 
dziedzinie osiągnął P Kaptierew — bio­
log i geograf. W ciągu kilku lat przed 
wybuchem wojny pracował on na Sy­
berii w stacjach Instytutu Zmarzlinozna- 
wstwa. brał udział w sDecjalnych eks­
pedycjach. Udało mu się _ ostatecznm i 
już bezsnomie ustalić że niektóre naj­
prostsze rodzaje bakcyli, grzybków i wo 
dorostów (z nikłą zawartością — 1
— 3 proc. wody w organiznrie), zamar­
zając mogą zachoy/ać zdolność do życia 
na przeciąg wielu tysięcy lat. P. Kap­
tierew

PRZYWRÓCIŁ DO ŻYCIA 49 
RODZAJÓW WODOROSTÓW,

dziesiątki gatunków bakterii i jeden ro­
dzaj mchu. Ożywił równie.1, raczka o naj 
prostszej budowie organizmu.

Uczony, przeprowadzający ekspery­
menty nad mikroorganizmem’, napoty­
ka niespodziewane trudności, których 
przezwyciężenie jest możliwe tylko przv 
posiadaniu wielkiego doświadczenia. Na 
przykład bakcyle, ożywiono po anabio­
zie, ginęły niekiedy z nieznarych przy­
czyn. Pewnego razu miał miejsce tak- 
wypadek. Kaptierew znalazł w zrnar-

ZAŻARTY
s!*s;;*a ,'atra w
nasi bokserzy z pięśeiarz«®<i Z.S.R. R.

Zamiast 8-12 walk
Wczoraj o godz. 14 specjalnym sa- 

molwem z Katowic przybyła ekipa pię­
ściarzy radzieckich. Na lotnisku ve 
Wrzeszczu gości oczekiwali konsul so­
wiecki, oraz przedstawiciele władz i 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzlec1 
kiej. .W imieniu Wojewody przemówił 
nacz Niesłuchowski witając serdecznie 
reprezentację bokserską ZSRR. Następ­
nie powitał przybyłych, w zastępstwie 
prezydenta miasta Gdańska, dyrektor 
Zalewski, po czym na zakończenie pa­
rę słów do przybyłych wypowiedział 
przedstawiciel • Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej prezes MRN w So­
pocie mgr. Srebrnik. Państwowy Urząd 
WF i PW reprezentowany był nrzez ma­
jora Kuśmićrowicza.

Opieką nad gośćmi, którzy zam.es*kd 
Ii w Grand-Hotelu w Sopocie, zajął się 
Zarząd Gdańsk.ego Okręgowego Związ­
ku Bokserskiego.

A więc tak, jak w poprzednich nu­
merach donosiliśmy, jutro tj. 19 bm. Hala 
Stoczni Nr 2 w Gdańsku będzie "hrena, 
na której rozegrany zostanie największy 
w historii sportu pięściarskiego Wybrze 
ża mecz bokserski. W szrankach staną: 
reprezentacje Związku Radzieckiego ’ 
Polski. Jeżeli chodzi o składy drużyn, 
to jest pewne, że na ringu w Gdańsku 
stanie pierwsza ósemka radziecka, a sa­
ma, która w&lczyła w Warszawie. Swied 
czy o tym skład w Katowicach, w któ 
rym wystąpili tylko trzej zawodnicy

piei-x'seej drużyny tj. Segelowicz, GreJ- 
eer i Srczerbaknw. Pozostali przygoto­
wali się do ciężkiej batalii jutrzejszej.

Jeszcze rez przypominamy publicz­
ności, że już od godziny 8 rano czynne 
będą kasy przed Stocznią Nr 2. w Gdań­
sku. Celem zapobiegnięcia snekulącii 
(w Warszawie bilety przed samym me­
czem kosztowrały około 2000 zł. za sztu­
kę) nabywać będzie można bilety w ce­
nie 220 zł. na dalsze miejsca. Będą lo 
nie jak projektowano miejsca stojące, 
lecz dla wygody publiczności zbudowa­
no specjalnie ławki na dalszych 500C 
miejsc, Miesca bliższe siedzące urnero- 
wane, nabywać można w punktach przed 
sprzedaży w cenie 330 i 430 zł. Publicz­
ność proszona jest o wcześniejsze przy­
bycie. Już o godzinie 11.45 wszystkie 
Imamy zostaną zamknięte i nikt do śród 
ka, nawet z biletem nie zostanie wpusz­
czony.

Z OSTATNIE1 CHWILI. Wczoraj póż 
nvm wieczorem kierownictwo ekipy re­
dzie« kie] zaproponowało Polakom roze­
granie w walkach pozaprcgramowych 
dalszych .czterech spotkań. Tak więc, mi­
łośnicy oięćciarstwa ogDdać będą za­
miast ośmiu, 12 walk, w ktćrych wystą­
pią najwybitniejsi przedstawiciele boksu 
ZSPR i Polski. %

W numerze jutrzejszym znajdą czy­
telnicy razwUka aktorów tych walk f 
hlUsze szczegóły dotyczące karieru mi­
strzów Związku Radzieckiego.

Trójitteez motocyklowy n Gdyni
Staraniem ruchliwej Sekcji Sportowo-Mo żużlu oomiędzy reprezentacjami Grodzią-' 

torowej przy Z Z. T. R. P., oddział Auto I dza Gdańska i Gdyni. Trójmecz poprzedzi 
mobilistów « Gdjrai, idbędrie się v dniu o godz. 14 final I kroku motocyklowego. 
19. 10. .o godz. 14.30 na Stadionie Miei- W trómieczu udział biorą rzołow' nawodni- 
skim w Gdyni troimecz motocyklowy na ' cv wyżej wym. miast, (n)

miętej ziemi grudkę ciemnej masy. 
Przyniósł ją do domu w woreczkach, za­
mierzając przeprowadzić nazajutrz wstęp 
ne badan ;a. Lecz już po kilku godzi­
nach współmieszkańcy zmuszeni byli do 
opuszczenia demu: okropny odór, który 
woreczki zaczęły nagle wydzielać, był 
nie do wytrzymania. Gdy przeprewadzo 
no analizę, w znalezionej masie, nie po­
został ani jeden żywy organizm. Bakte­
rie gnilne, ożywszy w normalnej tem­
peraturze, przejawiły nagle gwałtowną 
działalność. Szybko wyginęły same i 
zniszczyły inne ożywione organizmy.

Im głębiej w zamarzniętej ziemi znaj 
dują się mikroorganizmy, tym więcej 
liczą one tysiącleci. P, Kaptierew przy­
wrócił do życia kilka rodzajów bakcyli, 
które najprawdopodobniej ■ znajdowały 
się

W STANIE ANARICZY 30 — -10 
TYSIĘCY LAT

Dożynki pechcdzą od słowa ,żąć". Ce 
żąć? Oczywiście zboże. A kiedy żnie się 
zboże? W sierpniu.

Takie właśnie odpowiedzi na powyższe 
pytania dalby r pewnością każdy dóbr, 
uczeń szkoły powszechnej.

Tymczas :m okazuje się, że odpowiedzi 
te są złe. Bo majątek Suchy Dwór pod 
Gdynią urządził dożynki... w październiku.

b luno woli nasuwa się pytanie: co „do- 
żynał" majątek Suchy Dwór w paździer­
niku? Chyba wolu. Smacznego!

get (tu Sega r&9£*#o
W dzisiejszych czasach uczciwość jest 

równie rzadka, jak masło w spółdzielni To­
też z prawdziwą satysfakcją opowiem czy­
telnikom autentvezne zdarzenie, które jest 
niezbitym dowodem, że pcm-mo wszystko 
są jeszcze łodzie ucreiwi.

Może powstać pytanie: jakiż sens ma 
kontynuowanie tych badań, jeśli już bez 
sprzecznie stwierdzona została możli­
wość ożywienia najprostszych mikro­

organizmów po tysiącleciach? Po pier­
wsze, nie ustalono jeszcze granicy czasu, 
po którym nie następuje już powrót do 
życia. Pn drugie, nie wiadomo, ;atie 
jeszcze rodzaje mikroorganizmów mogą 
pozostawać w anabiozie. Prócz tego ka j
żdy uczony może się słusznie sporlz.c- Hf fiLCiSJwjf Sów KSIftaSB ' 
wać, że przypadnie mu w udziale odnaie * 
zienie i przywrócenie do życia organiz­
mów, które w przyrodzie obecnie już 
nie istnieją. A czyż nie jest pociągają­
ca myśl, iż można odszukać w wiecznie 
zamarzniętej ziemi jaks.s ocalałą od roz­
kładu roćlinę lub zwierzę w rodzaju ma­
muta, znalezionego nad rzeką Berezows­
ką?

A. Wiećski „Wolność"

AMERYKANIN- Mój wujek wybudował 
Empire State Building, w Nowym Jorku, 
mój kuryn zbudował most Ercrfłdyńtki, a 
mój dziadek wybudował Kanał Panmski.

FRANCUZ: Tak? A czy pan słyszał, 
kiedy o Morzn Mrartwym?

AMERYKANIN: No chyba'.
FRANCUZ: To v/latnie mój ojciec je 

zastrzel;}.

Do ’o-rtu gdyńskiego zawinął niedawna 
hełenderski statek „Hast". Kapitan tego 
statku był przed wojną częstym gościem 
w Gdyni. W czasie swej ostatniej byt <ośc: 
w Gdyni w r. 1939, kapitan zapomniał za­
pisać rachunku w C:.fe-Ciub. Teraz przy­
jechał do Gdyni po raz pierwszy po 8 la­
tach i... pie;ovszym jego pytamem po zej­
ściu z pokładu. było, jak może imerriowsć 
zaległy rachunek. Gdy mu po-iedziaąo, 
że Cafe-CIub już nie istnieje, kapitan byl 
bardzo zmartwiony.

Moim zdaniem właściciele gdyńskich lo­
kali powinni przyjmować uczciwego kapi­
tana. w charakterze honorowego gościa. 
Chociażby ze względów reklamowych: jako 
przykład dla geści niewypłacalnych.

UL gtojRGSsp&SESt&m'em
My Polacy kochamy się w ekskluzyw­

ne lei i separatyzmie. Każda grupa Pola­
ków, rrimuiącr, sie taką czy inną sprawą 
chciałaby mieć oddzielne obyczaje, przywi 
leje, odznaki itp. Nawet oddzielne, im tyl­
ko właściwą pozdrowienia.

Na przykład sportowcy 'podpisują swoje 
hstv „ze sportowym pozdrowieniem". A 
spółdzielcy — „ze spółdzielczym pozdro­
wieniem". Bardzo mnie zawsze ciekawiło, 
jak praktycznie wygląda „sportowe ’’ozdro- 
vrienic“ i czym się różni od spćldzielcze- 
go ?

No dobrze, a inne zawody? Jeżeli spor­
towcom i spółdzielcom wolno się pozdra 
wiać po swojemu, to innym chyba też.

— Wykluczone! Nie pojadę!... — Ostatecznie do 
Niemiec — odpowiedział Jodłowski.

— Pachną tobie Niemcy?...
Leon roześmiał się.
— A widzisz — pachną! — odnalazł bym Kła- 

rettę...
— Głupiś. Odnalazł byś. Ona by cię urządziła... 

Winszuję — cudowny pomysł!
Żołędzir.owski wstał.
— Zastanowię się...
— Następnym razem dtmz mi odpowiedź — albo 

najlepiej — zostawię ci mój numer telefonu. Zgo­
da ?...

— Dobrze, daj!
Jodłowski wyszedł z gościem aż do furty ogro­

dowej.
— To byłoby nawet niezłe! Pojechałbym do 

Norymbergi za rządowe pieniądze... — pomyślał.
Zapał jednak minął. Po pewnym czasie energia 

gdzieś się podziała. Siedział zgarbiony przy biurku 
i usiłował czytać jakiś dawno napisany, a nieodnie- 
siony do redakcji artykuł.

Rozdział ósmy
Nuda wypędziła Leona z domu. Nie mógł znieść 

towarzystwa Heleny. Widział, jak ją dręczy jego 
obojętność — w oczach żony dostrzegał stałe cień 
wy rzutu.

Uciekł z Saskiej Kępy i poprzez śnieżną zadym­
kę przedzierał się ku Alei Trzeciego Maja. Z jakie­
goś sklepu w Alei Jerozolimskiej zadzwonił do Leo­
polda.

— Wyjechał t— odpowiedział miły, damski głos.
— A kiedv wróci?
— Tego nie umiem panu powiedzieć... Przypusz­

czam, że. nie prędko.
Powiesił słuchawkę.

Żołędzinowski miał rację. Co teraz pecznę bez
niego?

Dawno utracona energia napływała jednak do 
cała, a otucha wstępowała w serce. Szedł Nowym 
Światem i myślał.

Przypominał sobie urywki z rozmów i wyławiał 
z nich istotne dane, odnoszące się do spraw wy­
wiadu. .

Leopold wygadał sie kiedyś po pijanemu. Wspo­
mniał dwa nazwiska oficerów Sztabu Głównego — 
nazwiska ludzi, stojących na czele — kpt. Życkicgo 
i kpt. Llljaszenld.

Do nich Leona mógłby skierować rotmistrz Ja- 
rzęb’cwicz.

Pojechał na Senatorską.
I oto po raz drugi przekroczył bramę tajemni­

czego pałacyku. Powitało go oko ukrytego wartow­
nika. Jodłowski uśm echnął się i odwracając się doń 
plecami, ruszył ku (wejściu.

Zadzwonił.
Otworzył, podobnie jak i za pierwszym razem, 

podoficer
— Do rotmistrza Jurzębiewicza.
— Proszę...
Dyżurny plutonowy żandarmerii prayjr sał się 

uważnie przybyłemu.
— Pan rotmistrz jest nieobecny.
— Wyjechał?
Nieokreślony ruch głową.
— Nie wie pan, kiedy będzie? — próbował 

w dalszym ciągu Jodłowski.
•— Nie wiem, niestety.

Jodłowski wyszedł niezadowolony.
— Pójdę do Sztabu Głównego — postanowił.
Przemierzając plac Saski myślał o owym życiu-
— Czyżbym zmierzał teraz oto ku swemu prze­

znaczeniu?...
Minął pomnik Poniatowskiego — spojrzał obojęt­

nie w kierunku mauzoleum Nieznanego Żołnierza.
Wszedł do lewego skrzydła Sztabu. W biurze 

przepustek panował tłok. Pm cd okienkiem stali ja­
cyś ludzie w kolejce i wachmistrz żandarmerii za­
łatwiał.

...Oficerowie, zblazowani młodzieńcy, i eleganc­
kie kobiety odchodzili od okienka, niosąc w ręku 
papierki.

Leon czekał cierpliwie.
Ludzie mówili półgłosem:
— ...Oddział piąty... do porucznika Zawadzkiego.
— ...Oddział dragi. — Nazwisko oficera zostało 

wymówione półgłosem.
Nareszcie Leon. Miał tremę. Zdawał sobie jasno 

sprawę, że jego wynrawa do serca Sztabu nie ma 
realnych podstaw. Nie wpuszczą go dalej. Odpia- 
wią z kwitkiem Ale spróbował jednak:

— Oddział Dragi — kapitan Iracki — z polece­
nia rotmistrza Jarzębiewicza... z ulicy Senatorskiej.

Żandarm obrzucił go przelotnym, lecz badaw­
czym spojrzeniem. Podniósł słuchawkę.

— Do kapitana Życkiego od rotmistrza Jarzebie- 
wicza, pan Jodłowski Leon, dziennikarz... — czytał 
z dowodu osobistego.

Ze słuchawką przv uchu zaczął pisać przepustkę. 
Gdzie pan mieszka?

— Na Saskiej Kępie, przy ul. Zakopiańskiej, pod 
numerem...

Ma już w ręku przepnstkę — tak łatwo poszło!
— W budynku naprzeciw! — uprzejmie infor­

muje dyżurny podoficer
Leon odchodzi od okienka. Znów jest r.a pla­

cu — idzie teraz do gmachu vis-a-vis.
,W bramie sprawdzają przepusikę.
— ...Oddział Drugi — z bramy na prawo — 

pierwsz** piętro...
— Dziękuię.
Obszerny hall — pusto. Puste stłpdy. Puste ko­

rytarze — dużo krem owych drzwi.
Nagle, jak spod ziemi wyrasta jakiś cywil
— A pan do kogo?
Leon podaje przepustkę.
— Nrrimne drzwi r.a prawo
Leon cicho rv.ik’a i wchodzi
Duże sak! Kilka nań siedzi przy maszynach do 

pisania Ak*a kartoteki.
'— Chefs’cm zobaczyć rię z kapitanem Życkim
— Jest obecnie zajęty. Fan będzie łaskaw chwi­

leczkę zaczekać na korytarzu — mówi z uśmiechem 
pulchna brunetka.

Leon jak riepysznv opuszcza pokój.
Po pewnym czasie drzwi się otwierają szeroko — 

niski i nntbv urzędnik wvgJada na korytarz:
— Pan kapitan prosi!
Leon wchodzi — jest zupełnie spokojny, nied­

bale uśmiechnięty.
P—ychodzę z polecenia rotmistrza Tarzębiewi­

cza. już byłem u nie"0 — w ty chwili właśnie w) 
iechał... Nazwhko moje Jodłowski. Leon Jodłowski 
Jestem dzierr.ibarzcm...

Kapitan Życki słucha uważnie. Twarz stosunkowo 
młoda — obojętna.

— ...W lecie ubiegłego roku bvłem wezwany dr 
rotm;stiy_a Tarzębiewicza na S nrtorską w spraw' 
mych fikcvjnych reportaży z Polesi? — brnie ch- 
lei. — A dziś przychodzę z konkretnymi propozy­
cjami...

Leon w kilku słowach opowiedział historię uciec- 
ki Agaty Smoter — wspomniał Żołędzinowckiego 
oraz jego szefa. Ich błędhe posunięcia — i swą role

Oficer uważnie słuchał
— ...Dziś gotów iestem -^proponować swa

wsoółpracę. (Dalszy ciąg jutro)

l


